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Krakowska

Konferencja naukowców

Na pochylni „Wulkan” Stocz-

ni Szczecińskiej trwają prace

przy budowie 22 kolejnego stat­
ku z serii masowców uniwer­
salnych o nośności 33,5 tys. ton.

Nowo wznoszona jednostka bę­
dzie nosiła imię „Mirosławiec”.

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJCAF — Undroz

Spotkanie Edwarda Gierka
z b. więźniami hitlerowskich

obozów koncentracyjnych
23 bm. w przededniu 3O-tej rocznicy

wyzwolenia Oświęcimia, największego
spośród ponad 3,8 tysięcy, hitlerowskich o-

bozów koncentracyjnych, miejsc pracy

niewolniczej i odosobnienia, utworzo­
nych w latach wojny i okupacji na

ziemiach polskich, I sekretarz KC PZPR

EDWARD GIEREK spotkał się w gma­
chu Komitetu Centralnego partii z gru­
pą byłych więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych.

W toku serdecznej, przepojonej tragicz­
nymi wspomnieniami lat wojny i oku-'

pacji dyskusji, która rozwinęła się w

czasie spotkania, byli więźniowie hitle­
rowskich obozów zagłady z wdzięcznością
i uznaniem mówili o opiece ze strony
państwa. Podkreślono, że szczególnie wie­
le zostało zrobione dla poprawy warun­
ków życia byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych i ich rodzin w okresie
ostatnich czterech lat. Wyraża się to

m. in. w podniesieniu zasiłków inwalidz­

kich, rent 1 rozszerzeniu opieki zdrowot­
nej.

Byli więźniowie obozów w Oświęcimiu,
Majdanku, Sachsenhausen, Buchenwaldu,
Rayensbruck i innych hitlerowskich ka­
towni z najgłębszym oburzeniem komen­
towali fakt uchylania się RFN od za­
dośćuczynienia za krzywdy, których do­
znał naród polski w wyniku wojny i oku­
pacji hitlerowskiej, podkreślając z uzna­
niem starania partii i państwa w spra­
wie uzyskania odszkodowań dla ofiar fa­
szyzmu. Przypomniano, że Polska należy
do nielicznej grupy państw europejskich,
wobec których RFN nie uregulowała do­
tychczas sprawy odszkodowań dla byłych
więźniów hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych. Jest to sprawa, którą rozpa­
trywać należy w kategoriach koniecznej
satysfakcji moralnej, jako test dobrej
woli wobec narodu polskiego, gdyż nic
nie przywróci życia milionom ludzi ani

ztraconych lat 1 zdrowia tym, którzy
uszli zagładzie.

Z najwyższym oburzeniem mówiono
także o ignorowaniu udowodnionych fak­
tów 1 karygodnej pobłażliwości sądow­
nictwa zachodnioniemieckiego wobec win­
nych zbrodni popełnianych na narodzie

polskim. Są one obrazą elementarnego
poczucia sprawiedliwości.

Zabierając głos, Edward Gierek prze­
kazał wyrazy szacunku 1 uznania dla by­
łych więźniów hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych, którzy wnieśli i wnoszą

trwały wkład w dzieło pomnażania siły
Polski.

E. Gierek zaakcentował szczególny cha­
rakter spotkania odbywającego się w

dniach poprzedzających 30-tą rocznicę
wyzwolenia hitlerowskich obozów maso­
wej zagłady, w roku 30-tej rocznicy za­
kończenia najstraszliwszej z wojen świa­
towych. Rocznice te skłaniają do głębo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie

KW RWPG
MOSKWA (PAP)

Zagadnienia związane ■
dalszym umacnianiem wspól­
nej międzynarodowej walu­
ty krajów członkowskich
RWPG — rubla transfero­
wego — były omawiane, jak
głosi opublikowany w czwar­
tek komunikat — na 70 po­
siedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego RWPG.

Zwrócono uwagę na stale

rosnącą rolę tej waluty w

rozwoju współpracy krajów
RWPG i wytyczono konkret­
ne kroki w kierunku dal­
szego jej umacniania oraz

zwiększania roli w rozwoju
współpracy i socjalistycznej
integracji gospodarczej.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył także niektóre za­
gadnienia związane z roz­
wijaniem i udoskonalaniem

współpracy gospodarczej i
naukowo - technicznej kra­
jów RWPG oraz wielostron­
nego bilansowania wzajemnej
wymiany towarowej.

i dziennikarzy

Drogowskazy
dla rolnictwa

(Inf. wł.) Wczoraj rozpoczęła się w Szycach k/Krakowa dwu­
dniowa konferencja organizowana przez redakcję „Wsi Współ­
czesnej” przy współudziale Akademii Rolniczej w Krakowie na

temat rozwoju rolnictwa oraz przemian na wsi w warunkach

dużego rozdrobnienia ziemi (na przykładzie naszego wojewódz­
twa).

I sekretarz KW PZPR Józef Klasa przedstawił ogólny szkic

gospodarczo-społeczny województwa krakowskiego z uwzględ­
nieniem specyfiki tego terenu. W rozdrobnionym rolnictwie na

pierwszy plan wysunął I sekretarz 3 podstawowe zagadnienia:
koncentrację ziemi, rozwój upraw zespołowych oraz specjali­
zację gospodarstw.

Potrzebę zespołowej uprawy i kooperacji z przemysłem uza­
sadniał prof. dr Franciszek Kolbusz. Wicewojewoda krakowski
Tadeusz Maj przedstawił poczynania zmierzające do koncentra­
cji ziemi i przejmowania nie wykorzystanych jej obszarów. Na

temat-mechanizacji rolnictwa w naszych krakowskich warun­
kach mówił prezes Woj. Zw. Kółek Rolniczych Eugeniusz Le-
lito. W konferencji uczestniczył m. in. sekretarz NK ZSL Bo­
lesław Strużek.

Goście udali się na ziemię bocheńską, gdzie serdecznie po­
dejmowały ich władze tego powiatu. Zwiedzali szklarnie, broj-
lernie i sady zblokowane, obserwowali też produkcję w nowej
zamrażalni Przetwórni Owocowo-Warzywnej w Łąkcie Górnej.
Byli również w Zakładach Przetwórstwa Warzywno-Owocowego
w Tymbarku na ziemi limanowskiej. (km)

Delegacja
KUBY

przybyła
do Polski
WARSZAWA (PAP)

. 23 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych, przybyła
db Polski z wizytą oficjalną
delegacja Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Kuby pod
przewodnictwem wicepremie­
ra Belarmino Castilla Mas.

W skład delegacji wchodzi
m. in. wiceminister przemy­
słu cukrowniczego Miguel
Urrutia.

Jak przewiduję program

kilkudniowej wizyty — człon­
kowie delegacji spotkają się
z czołowymi przedstawiciela­
mi kierownictwa rządu, od­
będą także rozmowy w sze­
regu resortach.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację powitali
wiceprezes Rady Ministrów
Kazimierz Olszewski oraz

członkowie kierownictwa sze­
regu resortów.

Obecny był charge d’affai-
res a. i. Republiki Kuby —

Alfonso Fraga.

NRD. Między Rostockiem a Wamemuende wyrosły nowe osiedla. W ciągu ostatnich dziestę-
ciu lat ponad 50.000 ludzi otrzymało tu nowe mieszkania. CAF — ADN

Gerald Ford, w

wygłoszonym do grupy
amerykańskich zrzeszo-

„Conference Board” o-

wiele dziedzin gospodar-

Wystąpienie Forda
Prezydent USA,

przemówieniu
biznesmenów

nych w tzw.

świadczył, że

ki amerykańskiej rozwija aię w nie­
pożądanym kierunku. Ford podkreślił
w związku z tym konieczność podjęcia
radykalnych środków w celu poprawy

sytuacji. Prezydent bronił rządowego
programu gospodarczego, który spotkał
się ze zdecydowaną krytyką ze stro­
ny Kongresu i kół gospodarczych.

Egzekucja w Somali
W stolicy Somali — Mogadiszu stra-

eono w czwartek 10 osób, oskarżonych
o sianie niezgody narodowej, działal­
ność antypaństwową i fałszywą inter­
pretację Koranu. Oskarżeni wykorzy­
stywali m. in. uroczystości religijne do

podburzania przeciwko decyzji Naj­
wyższej Rady Rewolucyjnej Somali,
która przyznała równe prawa kobie­
tom.

NOWA HUTA

i budowa
Antoni Mroczka

przez cyklon
będzie w ta-

Do australijskiego miasta Darwin, zniszczonego w końcu ubiegłego roku

„Trący”, wraca, życie. Podjęto decyzję o odbudowie, która przeprowadzona
ki sposób, aby nowe budynki mogły się oprzeć ewentualnym przyszłym cyklonom.
Na zdjęciu rodzina Jonesów zabrała się do uprzątania rumowiska mieszkając na razie
w przyczepie. CAF—AP

Obradują konferencje partyjne
I Przed jubileuszem

„Cracovii"

ZAKOPANE

Omówienie komunikatu GUS

Młodość

I sekretarzem KD

Na drodze

przeobrażeń
Stefan Gustek

I sekretarzem KM

Miasto

Udaremniony
zamach stanu

Agencja AFP podaje z Kotonu, te
w czwartek rzecznik rządu dahomej-
skiego poinformował, iż w dniu 21 bm.
udaremniono próbę wojskowego zama-

chu stanu. Inicjator zamachu stanu,

kapitan Janvier Assogba — minister
d/s administracji, został pozbawiony
funkcji i skazany na 2 miesiące twier­
dzy.

Pamięci
Wandy Wasilewskiej

W ZSRR uczczono pamięć 70 rocznicy
urodzin Wandy Wasilewskiej, postępo­
wej pisarki i publicystki, działaczki

politycznej, współzałożycielki Związku
Patriotów Polskich i I Armii Wojska
Folskiego na ziemiach radzieckich.

Na cmentarzu Bajkowo w Kijowie
odbyła się uroczystość złożenia kwia­
tów na grobie W. Wasilewskiej. Ze

strony polskiej wzięli w niej udział
m. in. z-ca przewodniczącego Rady
Państwa, Józef Ozga-Michalski.

Polska-74 w statystyce
Planu Spoleczno-Gospodar-
W omówieniu komunikatu

wskaźniki dotyczące ub. r.

z danymi za 1973 r.

WARSZAWA (PAP)
Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o

rozwoju gospodarki narodowej i o wykona­
niu Narodowego
czego w 1974 r.

GUS wszystkie
porównywane są

Dochód narodowy wzrósł o ok. 10 proc,
wobec planowanych 9,5 proc. Stanowiło to w

pierwszym rzędzie rezultat wydatnego zwięk­
szenia produkcji przemysłowej — o 12,2 proc.,
w tym na cele rynkowe o 13,1 proc. Plan

produkcji sprzedanej został tym samym prze­
kroczony o 2,9 proc., czyli o blisko 54 mld
zł. Zamierzenia w tej dziedzinie zrealizowa­
ły wszystkie resorty przemysłowe. Podjęta
została produkcja wielu nowych wyrobów
przeznaczonych na rynek, bądź na cele in­
westycyjne i zaopatrzeniowe. Przeciętne za­
trudnienie w przemyśle uspołecznionym wy­
niosło blisko 4,6 min osób, co stanowiło
wzrost o 2,4 proc. Pian zakładał zatrudnienie

o 0,6 proc, wyższe. Wydajność pracy wzrosła
w przemyśle o* 9,5 proc., wobec 8,6 proc, w

1973 r. Przyrost produkcji osiągnięty został
w 80,3 proc, w efekcie wzrostu wydajności
pracy.

Mimo niekorzystnych warunków atmosfe­
rycznych wartość globalnej produkcji rolni­
czej zwiększyła się — w cenach stałych —

o ok. 2 proc. Wartość produkcji zwierzęcej
wzrosła o 4,5 proc., a roślinnej zmniejszyła
się o 9,2 proc. — głównie wskutek niższych
plonów i zbiorów upraw okopowych, siana,
owoców i warzyw. W czerwcu ub. r. pogło­
wie bydła wynosiło ponad 13 min sztuk, zaś

pogłowie trzody chlewnej ok. 21,5 min sztuk.

Spis grudniowy 1974 r. wykazał dalszą ten­
dencję
miast

trzody
w ub.

jaj o 5,7 proc. Zwiększył się udział seklora

uspołecznionego, którego globalna produkcja
rolna wzrosła o 12,3 proc. Wartość dostaw
materiałów budowlanych na rynek wiejski
wzrosła o 13 proc., a maszyn rolniczych i

ciągników o 17 proc. Zapotrzebowanie wsi w

obu tych dziedzinach nie zostało jednak w

pełni zaspokojone.
Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspo­

łecznionej wyniosły ok. 431,5 mld zł, czyli
zwiększyły się o 25,6 proc. Wyższe w po­
równaniu z 1973. r. o 45 proc, zadania doty­
czące przekazywania inwestycji do eksploata­
cji nie zostały w pełni zrealizowane. Ze 109

inwestycji szczególnie ważnych dla gospo­
darki narodowej, które miały być oddane do

wzrostu pogłowia bydła, nato-

obniżenie tempa wzrostu pogłowia
chlewnej. Produkcja żywca wzrosła

r. o ok, 12 proc., mleka o 3,3 proc.,

astaSTRYBUNA

Daj pan ognia!
Nie sądzę, óy tylko mnie spotykał zaszczyt potencjalnych

możliwości usłużenia młodzieży, często nawet latorośli mo­
ich znajomych. I nie dziwi mnie wcale fakt, gdy 12-letni
kawalerowie z nonszalancją trzymając papierosa w zębach,
cedzą przez nie — daj pan ognia. Widać przyzwyczajeni
są do tego, że starsi i w tym — powiedzmy — zakresie idą
młodzieży na daleko idące ustępstwa.

Ale żarty na bok, bo sprawa wcale nie jest śmieszna.
I gdyby tylko kończyła się na demonstracji, tej zewnętrz­
nej, swojej dorosłości byłoby z tym, jak się to mówi, pół
biedy. Gorzej natomiast, że papieros — symbol dojrzałości,
jest po prostu dla 10-letniego chłopca jedną z największych
trucizn. I nie pomogą tony witamin, którymi rodzice fasze­
rują swoje pociechy, jeśli te ostatnie puszczają je z dym­
kiem. I to nie w konspiracji, w szkolnym ustępie, jak się
to robiło dawniejszymi czasy. O nie! Nasze, pociechy czy­
nią to z pełnym rozmachem; na szkolnych podwórkach,
pod oknami pokoi nauczycielskich, na linii AB, w samo po­
łudnie.

Jeśli piszę o tym do Gazety, to nie po to, by sygnalizo-
wać problem. On jest doskonale wszystkim znany. Idzie
mi o to, by każdy z nas dorosłych, baczniejszą uwagę zwró­
cił na to co dzieje się wokół niego. Bo wszystkie dzieci są

nasze. To nie truizm! „

JAN MIZERAK (adres znany redakcji)

Klej zamiast nici

chirurgicznych ?
W jednym z warszawskich

szpitali klinicznych trwają do­
świadczenia nad możliwością
wykorzystania do zasklepiania
ran pooperacyjnych... syntetycz­
nego kleju. Jeśli zakończą się
one pomyślnie, klej ten — o

nazwie „cyjanopan” — zastąpił­
by tradycyjne nici chirurgiczne.

W JAPONII

Co 40 sekund
— przestępstwo
Co 40 sekund na posterunkach

policyjnych Japonii rozlega się
dzwonek telefonu. Pod nume­
rem 110 poszukuje się pomocy
policji. W zeszłym roku w Ja­
ponii popełniono ponad milion

rabunków, zabójstw, zamachów

bombowych itp. Jedna trzecia

wezwań telefonicznych doty­
czy 'wypadków drogowych. Co­
rocznie na szlakach komunika­
cyjnych Japonii ginie ponad 10

tys. ludzi.

(Inf. wł.) Przed 25 laty nie było na żadnej
z map Nowej Huty, stawiano dopiero funda­
menty pod pierwsze domy. Dziś w najmłodszej
dzielnicy Krakowa mieszka blisko 200 tys. ludzi.

Jej historię wyznaczała młodość i budowa. I trwa

to do dzisiaj. Tu znajduje się centrum kra­
kowskiego zagłębia budowlanego, a połowa
mieszkańców Nowej Huty — to młodzież. Stąd
też te dwa tematy dominowały na wczorajszej
konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej nowo­
huckiej organizacji partyjnej. Przybyli na nią:
sekretarz KW PZPR Stanisław Gębala, członek
KC PZPR, I sekretarz KZ Huty im. Lenina Jó­
zef Nowotny, wiceprezydent m. Krakowa Jan

DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Jak przebiega realizacja uchwały
rządowej w sprawie Zakopanego, dzięki której
Rejon Tatrzański ma stać się nowoczesnym cen­
trum turystyczno-wypoczynkowym, co można

zapisać po stronie plusów, jakie są jeszcze ha­
mulce, przeszkody — oto główne tematy obra­
dującej wczoraj XIX Miejskiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej w Zakopanem.
Uczestniczyli w niej obok 117 delegatów zapro­
szeni goście: z-ca członka KC PZPR, minister
Kazimierz Kąkol, przewodniczący WKKP Sta­
nisław Gąeiarz, kierownik Wydziału Propagan­
dy KW PZPR Jan Broniek.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

(Inf. wł.) Cracovia' — Je­
den z najstarszych klubów

sportowych w kraju — po
okresach świetności przeży­
wała w latach 1968—72 głę­
boki kryzys. Prawie wszyst­
kie sekcje obniżyły swe lo­
ty, a największe zmartwie­
nie sprawili swym sympa­
tykom piłkarze, którzy w

ciągu trzech lat spadli z I

ligi do klasy wojewódzkiej*
Odeszło w tym czasie z klu­
bu wielu działaczy i zawod­
ników. Kryzys pogłębiał się.
Jednakże dzięki pomocy
władz politycznych, admini­
stracyjnych i sportowych na­
szego miasta i województwa
udało się ten regres
mować i przystąpić do

dowy potęgi Cracovii.
O życzliwości dla

ł zainteresowaniu Jego pro­
blemami świadczy także

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

zaha-
odbu-

klubu

Lawina
nie śniegu

lecz... listów

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Demografowie żywo interesują się zja­
wiskami zachodzącymi w ostatnich latach
w polskich rodzinach, wyprowadzając stąd
wiele istotnych wniosków, dotyczących za­
równo liczebności następnych pokoleń Po­
laków, jak i modelu rodziny w przyszło­
ści.

Specjaliści zwracają np. uwagę, że mimo
iż w ostatnich latach rośnie liczba uro­
dzeń i małżeństw, wzrasta przyrost na­
turalny, to jednak dzieje się tak głów­
nie na skutek przejściowego wejścia w

tzw. wiek rozrodczy i matrymonialny du­
żych liczebnie roczników powojennego

Czy grozi
nam

«ujemny»
przyrost

naturalny?

(Inf. wł.) Młodzież ochoczo podjęła towarzy­
skie zadanie i meldunki o zorganizowaniu „Her­
batki przy adapterze" sypią się na redakcję
jak lawina. A każdy jest wykonany tak pięk­
nie, że należałoby je reprodukować aby oddać

wszystkie walory artystyczne prac.
Z braku miejsca możemy donieść o otrzyma­

niu tylko niektórych; zastęp „PARTYZANTÓW”
z Krzykawki koło Sławkowa melduje, że naj­
bardziej się podobał teatrzyk Pantomimy. „RA-
CŁAWICZANIE” ze Strzegowej przekazali nam

udane karykatury „maga”, który zabawiał ich

czarnoksięskimi sztuczkami.
„INDIANKI" z Rzezawy piszą; „18 urządziły­

śmy wieczorek, na początku podano herbatę i

ciastka a następnie wybrano parę, która poka­
zywała przygotowane przez siebie tańce, a wszy­
scy je powtarzali. Bawiliśmy się wspaniale do
końca i wszyscy byliśmy zadowoleni. Mówiliś­
my, że takich zabaw powinno być więcej".

W „bazie" przy Andrychowskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej bawiło się aż 31 osób. Były tam

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kiedy ja to przeczytam...?
Już wkrótce na wszystkich wyższych uczel­

niach w Polsce rozpocznie się zimowa sesja
egzaminacyjna. Zaliczenia, terminy, skrypty,
notatki, zarwane noce, powtórka materiału
nawet w autobusie i tramwaju, giełda, ner­
wy i w ogóle załatany człowiek taki, że na

nic czasu znaleźć nie może. Odłożone spot­
kania towarzyskie i

wszyscy starają się
kach, klubach, kinie

wytchnienia, bo taki

zdjęciu: kiedy ja to wszystko przeczytam?

spacery zakochanych,
zapomnieć o dyskote-

i teatrze i kują bez

już studencki los. Na

CAF - Klein

wyżu demograficznego. Obserwuje się jed- .

nak i zjawiska niekorzystne z demogra­
ficznego punktu widzenia.

W 1970 r. wśród 8,2 min rodzin w Pol­
sce, było ponad 1 min rodzin niepełnych
(matka lub ojciec z dziećmi), 1,7 min bez­
dzietnych małżeństw i ponad 300 tys. mał­
żeństw żyjących odzielnie. Zarówno w

miastach jak i na wsi dominowały rodzi­
ny 1 i 2-dzietne. Rodzin z czworgiem i

więcej dzieci było tylko 5 proc, w mia­
stach i 13 proc, na wsi. W ostatnich 4

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

U mogiły profesora
KAZIMIERZA WYKI

Na cmentarzu Salwatorskim żegnaliśmy
wczoraj profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, wielkiego humanistę — historyka
literatury i kultury, pisarza — KAZIMIE­
RZA WYKĘ. Pogrzeb zgromadził tysięcz­

ne rzesze krakowian, przyjaciół Profeso­
ra, zastępy jego uczniów, którzy przybyli
do Krakowa ze wszystkich uniwersytec­
kich środowisk w kraju. Były wieńce i

kwiaty od rektora i senatu Uniwersytetu
Jagiellońskiego, Polskiej Akademii Nauk,
Związku Literatów Polskich, wokół o-

twartej mogiły znaleźli się malarze i a-

ktorzy, muzycy i filmowcy, którzy tak
wiele zawdzięczali przenikliwości arty­
stycznej zmarłego uczonego.

polskiego uni-
rektor prof. dr

on w zmarłym
Matris, kultury

W imieniu najstarszego
wersytetu przemówił jego
Mieczysław Karaś. Uznał
Profesorze chlubę Almae

ojczystej, człowieka oddanego wielkim i-
deałom humanizmu, szlachetnego przyja­
ciela młodzieży, organizatora nauki.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ostatnia droga
JANA MARCA

Z budynku Komitetu Dzielnicowego
Partii przy Rynku Podgórskim ruszył
wczorajszym południem kondukt żałob­
ny. Na okrytym barwami narodowymi i

robotniczymi aucie spoczęła trumna ze

zwłokami JANA MARCA. Ulicami uko­
chanego Podgórza — Limanowskiego i

Wielicką odbywał swą ostatnią drogę na

cmentarz Podgórski. Odprowadzała go

najbliższa rodzina, przyjaciele, towarzy­
sze pracy, rzesze mieszkańców.

Nad otwartą mogiłą pożegnał Towarzy­
sza JANA MARCA, I sekretarz Partii w

Podgórzu Adam Kawalec. Proste, serde­
czne słowa i głęboki żal, że umarł tak

wcześnie, że tylu swych idei zrealizować

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Spotkanie E. Gierka

z b. więźniami hitlerowskich

obozów koncentracyjnych

Obradują konferencje partyjne
SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Nowa Huta

„Kasprowy"
wraca do kraju

(p) Jak informuje PŻM, 23
bm. z Nowego Orleanu w

USA wypłynął w drogę
powrotną do kraju flagowy
statek Polskiej Żeglugi Mor­
skiej a zarazem największa
polśka jednostka — zbiorni­
kowiec „Kasprowy Wierch”.
W swych ładowniach przy­
wiezie on do Gdyni ponad 82

tys. ton kukurydzy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
kiej refleksji historycznej i po­
winny przypomnieć Polakom i

innym narodom, zwłaszcza zaś

pokoleniom wyrosłym w

pokoju, czym był i do

jest zdolny faszyzm.
Wyzwolenie Oświęcimia

nych hitlerowskich obozów ma­
sowej zagłady oznaczało dla tych
nielicznych, którzy pozostali

latach

czego

i in-

przy życiu nadejście ocalenia,
którego tak dawno oczekiwali,
zaś dla całego narodu polskiego
było symbolem zwycięstwa spra­
wiedliwości dziejowej nad siłami,
które wydały na nas wyrok
śmierci. Pamiętać będziemy za­
wsze o milionach ludzi, którzy
byli więzieni i zginęli w hitle­
rowskich obozach koncentracyj­
nych.

partyjnych — o ponad 500
nowo przyjętych 70 proc, sta-

budownictwa mieszkaniowego.

Pionierzy wojewódzkiej
E

Sadat udaje się
do

Prezydent Egiptu Sadat

udaje się w nadchodzący po­
niedziałek z oficjalną wizy­
tą do Francji, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z prezyden­
tem Valerym Giscard
d Estaing. Będzie to pierwsza
wizyta prezydenta Egiptu w

czołowym kraju Wspólne­
go Rynku, co ma szczególne
znaczenie w świetle dialogu
arabsko - zachodnioeuropej­
skiego, będącego obecnie w

impasie.

we Włoszech
Czwartek był we Włoszech

dniem pierwszego w tym
roku strajku powszechnego.
W strajku, zorganizowanym
przez federację związkową
Cgil-Cisl-Uil pod hasłem
walki z bezrobociem wzię­
ły udział miliony pracowni­
ków przemysłu, rolnictwa i

handlu, a także urzędnicy
i nauczyciele.

Nowy premier
Jemenu

Płk. Ibrahim Hamdf —

przewodniczący Rady Rewo­
lucyjnej Jemenu mianował

premierem Abd Al-Azlza

Ghaniego. Poprzedni premier
Jemenu został zdymisjono­
wany przed tygodniem.

Kosłaryka
— Kuba

Grupa ponad 40 członków

parlamentu Kostaryki, któ­
ra ostatnio odwiedziła Kubę
opowiada się za niezwłocz­
nym nawiązaniem stosun­
ków dyplomatycznych, han­
dlowych i kulturalnych z

Republiką Kuby. Parlamen­
tarzyści mają zamiar skiero­
wać do prezydenta Kostary­
ki list z propozycją unor­
mowania stosunków z Kubą.

Zderzenie

samolotów
7 osób poniosło śmierć

132 osoby zostały ranne

i
w

wyniku zderzenia w powie­
trzu dwóch samolotów wojs­
kowych nad stolicą Somalii.
Jeden z samolotów spadł na

zabudowany teren niszcząc
25 domów.

POGODĄ
NA MAPIE POGODY:

Polska jest w zasięgu rozleg­
łego i głębokiego niżu ba-

rycznego z ośrodkami w re­
jonie Morza Norweskiego i

Wysp Owczych.
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże i umiar­
kowane okresami opady
deszczu, a w górach śniegu.
Temperatura najniższa nocą
od 2 do —2, w rejonach pod­
górskich 0 do —5, wysoko w

górach ok. —9 . Najwyższa
dniem od 4 do 7, w rejonach
podgórskich 0 do +3, wyso­
ko w górach ok. —6 . Wiatry
będą umiarkowane i dość
silne, okresami porywiste z

kierunków południowo-za­
chodnich. W górach okresami
silne i b. silne.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ.
towice 4, Kielce 1,
4, Kasprowy
Kraków 5, Zakopane 1, No­
wy Sącz 5, Hala Gąsienico­
wa —1, Muszyna 2, Szczecin
7, Koszalin 5, Gdynia 5,
Olsztyn 2, Suwałki 0, Biały­
stok 0, Warszawa 2, Poznań
7, Wrocław 6, Śnieżka —5,
Rzeszów 3.

BIOMET
Przedłużenie
nerwobóle i
ności na zakażenia kataral-
ne. (p)

TERMO-
13: Ka-
Tarnów

Wierch —7,

INFORMUJE:
czasu reakcji,

wzrost podat-

I
I
I

I
I

SPROSTOWANIE

Do wczorajszej relacji z po­
wiatowej konferencji partyjnej
w Żywcu, w czasie telefonicz­
nego nadawania informacji
wdtradł się błąd. Delegatem
na konferencję wojewódzką
wybrano gen. bryg. ZDZISŁA­
WA KWIATKOWSKIEGO. Prze­
praszamy.

1_2—3—4-5 -6

administracji
(Inf. wł.) Długoletni pracownicy Urzędu Wojewódzkiego

w Krakowie spotkali się wczoraj z wojewodą Witem Dra-

pichem, kierownictwem organizacji partyjnej i związkowej.
Byli wśród nich: Alfred Pagacz, Tadeusz Bednarczyk, Anto­
ni Wierzchosławski, Mirosława Alchimowicz, Marta Toka-
rzowa i inni.

Praca w organach władzy terenowej przed 30 laty wy­
magała odwagi i ofiarności. Za wieloletnią pracę wojewoda
złożył pionierom administracji podziękowania, życząc im
zarazem wszelkiej pomyślności w dalszej pracy i życiu co­
dziennym. Podobne gratulacje i życzenia przekazali jubi­
latom — członkowie władz partyjnych i związkowych

¥

Ponad stu pracowników wydziałów i Jednostek podległych
Urzędowi Wojewódzkiemu otrzymało wczoraj z rąk woje­
wody krakowskiego Wita Drapicha wysokie odznaczenia

państwowe — Krzyże Zasługi i Medale 30-lecia. M . in. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Czesław
Żurek i Tadeusz May — b . pracownicy oraz Władysław
Nehring i Zdzisław Strejczek. Ponadto I sekretarz KZ PZPR
Stanisław Turlej otrzymał odznakę „Za Zasługi w Ochronie

Porządku Publicznego". (Iw)

Wokół gospodarczych
rokowań CSRS — USA

PRAGA (PAP)

Jak pisze CTK, niektóre agen­
cje zachodnie i prasa ostatnio
niewłaściwie informują jakoby
Czechosłowacja odmówiła pod­
pisania z USA porozumienia
dotyczącego kwestii majątkowo-
prawnych i rzekomo anulowała
to porozumienie. Tymczasem
wina i odpowiedzialność za

niepomyślny rozwój sytuacji
spoczywają na Kongresie ame­
rykańskim.

Nowa amerykańska ustawa o

handlu zawiera m. ln. dyskry-

E

E

E

E

s

minacyjną poprawkę wymierzo­
ną bezpośrednio przeciwko
CSRS. Porozumienie między
CSRS i USA dotyczące kwestii

majątkowo-prawnych jest uzu­
pełnieniem do porozumienia
handlowego między CSRS a

USA,i —cozatymidzie—
podpisanie jego zależy od ame­
rykańskiej ustawy o handlu,
obejmującej dyskryminacyjne
poprawki nie nadające się do

przyjęcia, zarówno dla Czecho­
słowacji, jak i dla pozostałych
krajów wspólnoty . socjalistycz­
nej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Skiba, I sekretarz KD Śródmieście Stefan Mar­
kiewicz, I sekretarz KD Krowodrza Roman Sa­
dy, I sekretarz KP Kraków-Powiat Kazimierz
Nocuń.

Zarówno w referacie wprowadzającym do dy­
skusji I sekretarza KD PZPR Nowa Huta An­
toniego Mroczki jak i w sprawozdaniu naczel­
nika dzielnicy Edwarda Strzebońskiego obok

podsumowania dorobku i osiągnięć znalazły się
akcenty nacechowane troską o dalszą poprawę
działalności politycznej, gospodarczej i organi­
zacyjnej. W ostatnich 2 latach nastąpił dalszy
rozwój szeregów
członków. Wśród
nowili robotnicy.

Wzrosło tempo
W ostatnich 4 latach przybyło 26.700 izb. Po­
prawiło się wyposażenie szkół, zajęto się tro­
skliwie ochroną środowiska naturalnego. Do­
wodem utrwalania się w nowohuckim społe­
czeństwie socjalistycznych postaw i zaangażowa­
nia w sprawy społeczne jest coraz bardziej ma­
sowy udział ludności w czynach na rzecz dziel­
nicy zakładu pracy i poszczególnych osiedli. Ich
wartość wyniosła 35 min zł. Nastąpiło ożywie­
nie organizacji młodzieżowych. W ubiegłym ju­
bileuszowym roku PRL i Nowej Huty mło­
dzież wypracowała blisko 40 min zł, widać ją
było przy realizacji wszystkich czynów pro­
dukcyjnych i społecznych, w imprezach maso­
wych i pracach na rzecz szkół i osiedli. Umie­
jętna inspiracja członków partii była źródłem

wyzwalania się wielu nowych interesujących i

cennych inicjatyw młodzieży. I tak przebiegać
powinna realizacja uchwały VII Plenum, które
stawia zadania nie tylko przed młodzieżą i dla

młodych ale także przed społeczeństwem do­
rosłym, przed wszystkimi członkami partii.

Mówiło o tym wielu spośród 20 dyskutantów
a m. in. Stanisław Rajski, Zofia Chorabik, Ju­
liusz Lange
cze lepszej,
chowawczej,
czynających
Szczególnie
Teatru Ludowego Ryszarda Filipskiego, który
zajął się problemem kształtowania przez twór­
ców świadomości i postaw ideowych nie szczę­
dząc wielu krytycznych uwag.

Sekretarz KW Stanisław Gębala wysoko oce­
nił osiągnięcia nowohuckiej organizacji partyj­
nej, która wniosła niemały wkład do dorobku

całego regionu, podkreślając jej cenne

tywy i ciekawe formy działania.

Delegaci dokonali wyboru nowych
I sekretarzem KD PZPR został ponownie
ni Mroczka, II sekretarzem Marian Smoleń, se­
kretarzami — Jan Bąbaś 1 Kazimierz Skołuba.

Wybrano też 16 delegatów na konferencję wo­
jewódzką. (ż)

— wskazując na konieczność jesz-
skuteczniejszej pracy ideowo-wy-
otaczania opieką młodych rozpo-
pierwszą w swoim życiu pracę,

żarliwie zabrzmiał głos dyrektora

inicja-

władz.

Anto-

Zakopane
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ciągu minionych dwóch lat — 1 to trze­
ba uznać za największy sukces — stworzono

podstawy dla ukształtowania w Zakopanem no­
woczesnego, socjalistycznego ośrodka turystycz­
no-wypoczynkowego. Te solidne fundamenty to

zatwierdzony plan przestrzennego zagospodaro­
wania Rejonu i Tatrzańskiego i plan szczegóło­
wy dla Zakopanego, to programy społeczno-
gospodarczego rozwoju gmin: Kościelisko-Witów
i Poronin. W tempie dotąd niespotykanym
wzrosła baza turystyczna. M. in. w ciągu ostat­
niego roku przybyły 4 hotele o łącznej ilości
1200 miejsc, powołane do życia Tatrzańskie
Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry" dobrze

spełnia rolę koordynatora działalności turystycz­
nej w tym rejonie. Ruszyła budowa urządzeń
sportowych (wyciągów, krytego basenu).

Drugi ważny front działania to zaspokajanie
stale rosnących potrzeb socjalno-bytowych mie­
szkańców Zakopanego. Na tym odcinku są już
pewne osiągnięcia, szczególny nacisk położono
na poprawę warunków pracy służby zdrowia

(nowy szpital), oddano do użytku żłobek, dom

spokojnej starości, blisko 50 proc, dzieci korzy­
sta z przedszkoli. Oczywiście w tak
czasie nie wszystkie problemy udało

wiązać. Weźmy choćby budownictwo
niowe. Potrzeby w tym zakresie są
ok. 2000 rodzin czeka na mieszkania, a tymcza­
sem do roku 1980 wybuduje się 1300 mieszkań.
Wiele krytycznych słów padło wczoraj pod
adresem handlu, usług i komunikacji,
newralgiczne punkty, na które władze
zwrócić baczną uwagę. Unowocześnienia

gają przestarzałe urządzenia komunalne
budować się nową oczyszczalnię), a problem
ochrony środowiska urasta <jo zagadnienia nr 1.

Pozytywy w tym zakresie to elektryfikacja li­
nii kolejowej, budowa drogi Junaków i drogi
przez Olczę, które odciążą centrum od nad­
miernego ruchu kołowego. Wiele działań in­
westycyjnych hamuje niedostateczna moc prze­
robowa biur projektowych i przedsiębiorstw
wykonawczych.

Potrzebna jest — podkreślano w dyskusji —

pełna mobilizacja sił i środków, tym bardziej,
że w Zakopanem w tym i następnym roku ru­
sza budowa wielu niezwykle ważnych inwesty­
cji. Zabierając głos w dyskusji S. Gąciarz pod­
kreślił, że miejskiej organizacji partyjnej uda­
ło się zintegrować społeczeństwo wokół progra­
mu partii. Stworzony został klimat, który daje
gwarancję, że Zakopane — które wkroczyło na

drogę wielkich przeobrażeń — będzie konsek­
wentnie realizowało wytyczony program.

Na wczorajszej konferencji dokonano wyboru
władz. I sekretarzem KM PZPR został ponow­
nie Stefan Gustek, II sekretarzem — Andrzej
Szymkiewicz, sekretarzem — Ludwik Kamiń­
ski. Wybrano też delegatów na Wojewódzką
Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą: zostali
nimi: Jan Broniek, Stefan Gustek, Antoni Ła­
ciak i Stanisław Łukaszczyk, (ans)

krótkim
się roz-

mieszka-

ogromne,

To są
muszą

wyma-
(będzie

Proces Marchwickiego
KATOWICE (PAP)

23 bm. w Sądzie Wojewódz­
kim w Katowicach, gdzie toczy
się rozprawa sądowa przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu o-

skarżonemu o wielokrotne za­
bójstwa kobiet, kontynuowała
zeznania żona głównego oskar­
żonego, Maria Marchwicka.

Podała on dalsze fakty świad­
czące o znęcaniu się oskarżone­
go nad najbliższą rodziną, de­
prawowania dzieci, łamaniu dy­
scypliny pracy z powodu pijań­
stwa, konieczności ściągania od
Z. Marchwickiego alimentów,
ponieważ nie zapewniał środ­
ków na utrzymanie licznego po­
tomstwa.

Świadek skonkretyzowała ter­
min palenia butów gumowych
przez oskarżonego twierdząc, iż
miało to miejsce kilkanaście
dni po 20 lutego 1970 r. Datę

tę zapamiętała tak dobrze dla­
tego, iż rozpoczęła wówczas

pracę jako roznosicielka mleka.
Palenie butów gumowych mo­
gło mieć związek z zabójstwem
Jadwigi K. w dniu 4 marca

1970 r.

Marla Marchwicka oświadczy­
ła również, że oskarżony nie

czynił w domu tajemnicy z

kradzieży mienia społecznego.
Następnie okazano świadkowi

noszącą ślady krwi garderobę
Z. Marchwickiego oraz zegarki,
kolczyki, pierścionek i wieczne

pióro pochodzące od zamordo­
wanych kobiet. Stwierdziła ona,
że garderoba stanowi

oskarżonego, natomiast

łych przedmiotów nie
w jego posiadaniu.

Popołudniowa część rozprawy
odbyła się przy drzwiach za­
mkniętych. Proces trwa.

własność

pozosta-
widziała

Ofiarność i

W
ostatnich czterech latach

produkcja rolna wzrosła
w naszym kraju o 26 proc.

Takiego tempa nie notowaliśmy
nigdy dotąd. Stało się to w wy­
niku realizacji wytyczonej na

VI Zjeździe PZPR polityki rol­
nej. popartej rzetelną pracą,
ofiarnością ludzi wsi.

Dynamiczny rozwój polskiego
rolnictwa pozwolił z kolei le­
piej zaspokajać rosnące potrze­
by, utrzymać na niezmienionym
poziomie ceny podstawowych
artykułów żywnościowych, roz­
wijać wreszcie opłacalny eks­
port produktów rolno-spożyw­
czych. Nie od rzeczy będzie do­
dać, że ów olbrzymi skok pol­
skiego rolnictwa następował
wtedy, gdy w rozwiniętych kra­
jach kapitalistycznych widać na­
rastające symptomy kryzysu
żywnościowego, gdy na rynku
spożywczym wielu krajów gwał­
townie rosną ceny.

Przed rolnictwem stoją w ro­
ku bieżącym nowe zadania.

Chcemy utrzymać wysokie tem­
po produkcji. Jest to zadanie
trudne. Nie zapominajmy jed­
nak o ludziach — ich doświad­
czeniu, coraz nowocześniejszym
gospodarowaniu, śmiałym plano­
waniu, trafnych decyzjach. Nie

zapominajmy o stanowiących
ogromny kapitał doświadcze­
niach lat ubiegłych. To wszyst­
ko w roku bieżącym winno pro­
centować. To pozwala na opty­
mizm.

Ubiegły rok nie należał do ła­
twych — głównie ze względu na

pogodę. Mimo to nasi rolnicy
korzystając z wydatnej pomocy

II ądrość
państwa, wsparci przez całe spo­
łeczeństwo zebrali wszystkie
plony w całości, okopowe zebra­
li nawet jako pierwsi w Euro­
pie.

W roku 1974 niższe były niż
w latach poprzednich plony
ziemniaków, buraków cukro­
wych, warzyw gruntowych. Nie­
mniej, sumując, ilość pasz jaką
dysponuje rolnictwo nie jest
niższa od lat ubiegłych. Gorsza

jest tylko ich jakość.
Czerwcowy spis wykazał, iż

mamy wysoki stan pogłowia
trzody chlewnej — 21,5 min
sztuk oraz bydła — ponad 13
min sztuk. W roku 1975 pogło­
wie trzody chcemy zwiększyć o

700 tys. szt., bydła o 500 tys. szt.

Stąd problem paszowy jest na­
czelnym problemem polskiego
rolnictwa. Rzeczą istotną w tej
sytuacji jest należyte wykorzy­
stanie okresu wiosennego:
sprawne przeprowadzenie prac
związanych z zagospodarowa­
niem użytków zielonych, zasila­
nie osłabionych ozimin nawoza­
mi mineralnymi, odprowadzenie
wody z pół i łąk, zwiększenie
ogólnej powierzchni zasiewu
zbóż poprzez m. in. poszerzeni
areału przeznaczonego pod jęcz­
mień jary, zwiększenie uprawy
roślin o wysokiej wartości pa­
szowej — po to, by nadrobić o-

późnienia i wyrównać ubiegło­
roczne straty.

W naszym województwie, w

szczególności zaś w Dąbrowie
Tarnowskiej, Oświęcimiu, Wa­
dowicach i Miechowie — rejo­
nach specjalizujących się w ho-

Przed jubileuszem 70-lecia Cracovii

Miasto zasłużonemu IduM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa, którego głównym
punktem obrad były spra­
wy związane z dalszym roz­
wojem Cracovii. Przewodni­
czył mu II sekretarz KW,
przew. RN Andrzej Czyż.
Wiele zmieniło się od 1972
roku w tym klubie na lep­
sze. Poprawiła się sytuacja
ekonomiczna dzięki powie­
rzeniu opieki nad klubem

Zjednoczeniu „Petrochemia”
i kilku dużym przedsiębior­
stwom. Powołano do życia
Radę Patronacką.

W ostatnich dwóch latach'

podniósł się poziom sporto­
wy w wielu sekcjach, zwięk­
szyła się prawie dwukrot­
nie liczba zawodników, zaan­
gażowano do pracy wysoko
kwalifikowanych szkoleniow­
ców. Są wyraźne oznaki po­
prawy. Nie można jednak na

tym poprzestać. Pozostało

jeszcze wiele do zrobienia,
by ten jakże krakowski klub
zaczął się znów liczyć na *-

renie ogólnopolskiej.
Przede wszystkim koniecz­

na jest rozbudowa obiektów

sportowych oraz renowacja
istniejących obiektów. Wła­

dze miejskie przyjdą w tym
zakresie klubowi z pomocą.
Planuje się, że na terenie
Parku Kultury i Wypoczyn­
ku powstanie zespół obiek­
tów dla Cracovii, m. in. ha­
la sportowa, kryte lodowis­
ko, stadion lekkoatletyczny
z tartanową bieżnią, stadion

piłkarski, zespół boisk tre­
ningowych, kryta pływalnia
o wymiarach olimpijskich.
Najwcześniej, bo już w ro­
ku przyszłym, a więc w ro­
ku jubileuszu 70-lecia po­
wstania klubu — oddana zo­
stanie do użytku pełnowy­
miarowa hala sportowa pro­
dukcji NRD. Dzięki elemen­
tom prefabrykowanym moż­
na ją będzie zmontować w

tak szybkim czasie.

Przygotowania do jubileu-
»zu 70-lecia powstania. Craco-
vii już trwają. Połączone
one zostaną z obchodami ju­
bileuszowymi Wisły, która

powstała także w 1906 roku.
Zorganizowanych zostanie z

tej okazji wiele międzynaro­
dowych imprez sportowych.
Natomiast sportowcy „bia­
ło-czerwonych” zapowiada­
ją, że rok jubileuszowy ucz­
czą dobrymi wynikami spor­
towymi. (TG)

Ostatni etap 43 RMC
Organizatorzy 43 Rajdu Mon­

te. Carlo przyspieszyli start do

trzeciego decydującego etapu.
W czwartek o godzinie 18.00

pierwsza załoga — Sandro Mu-
nari i Mario Mannucci (lancia
stratos) wyruszyła na trasę
długości 780 km. Następnie co

2 min. wystartowały pozostałe
42 załogi, a wśród nich dwie

polskie M. Stawowiak — J.

Czyżyk oraz M. Bień — A .

Turczyński.
Przed startem do decydującego
etapu lider — Sandro Munari

powiedział: „Wierzę w końcowy
sukces. Mój samochód jest do­
skonale przygotowany. Dotych­
czas nie miałem z nim naj­

mniejszych kłopotów. W 1972 R
do ostatniego etapu rajdu star­
towałem też jako jedyna ekipa
lancii. Mimo wielu pesymistycz­
nych wypowiedzi specjalistów
wygrałem rajd. Wówczas na sa­
mochodzie i kombinezonie mia­
łem nr startowy 14. Obecnie,
oznaczony jestem tym samym
numerem, a historia — jak
wiemy —. lubi się powtarzać.
Moja przewaga nad najgroźniej­
szymi rywalami jest dość, duża.'

Meteorologowie zapowiedzieli
noc bez opadów śniegu, co

zwiększa moje szanse na zwy­
cięstwo.

Dziś poznamy zwycięzcę <S
RMC.

Zadecyduje
referendum Laboratorium

Losowanie piłkarskich pucharów

małe,
z jed-

dziś

dwoj-

Czy grozi nam „ujemny"
przyrost naturalny?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
latach procesy te jeszcze się po­
głębiły.

Dominują dziś rodziny *

Prawie 1/3 — to rodziny
nym dzieckiem; jest Ich

więcej niż małżeństw z

giem dzieci. Tych ostatnich jest
27 proc.

W naszych miastach przeszło
połowa noworodków — to pier­
wsze dzieci w rodzinie ( na wsi

stanowią one 38 proc.). Piąte i
dalsze dzieci stanowią w mia­
stach zaledwie 3 proc, ogółu u-

rodzeń, a na wsi — 11 proc.
Wszystkie te zjawiska prowadzą
do stwierdzenia, że obecnie po­
nad połowa ludności nie zapew­
nia równej sobie liczebnie przy­
szłej populacji.

Zdaniem demografów — gdyby
obecny poziom tzw. reprodukcji
nie zmienił się w ciągu naj­
bliższych 80 lat, to ok. roku 2050

mielibyśmy „ujemny” przyrost
naturalny. Oblicza się, że w tej
sytuacji liczba zgonów byłaby
2-krotnie wyższa od dzisiejszej,
a liczba urodzeń tylko niezna­
cznie większa.

LONDYN (PAP)
O przyszłości powiązań W.

Brytanii z EWG zdecyduje re­
ferendum — pierwsze w dzie­
jach państwa brytyjskiego. De­
cyzja rządu o rozpisaniu refe­
rendum stanowi ważne nowum

o charakterze konstytucyjnym i

zgodnie z oficjalną argumenta­
cją podyktowana jest wagą
sprawy dla dziejów narodo­
wych W. Brytanii. Szczegóły
związane z referendum przed­
stawił w czwartek, 23 bm., pre­
mier Harold Wilson w oficjal­
nym oświadczeniu dla Izby
Gmin. Rząd nastawia się na

referendum przed letnimi wa­
kacjami,

Lawina nie śniegu
lecz... listów

biologiczne

w kosmosie

MOSKWA (PAP)

St. Etienne przeciwnikiem Ruchu

dowli — zagadnienie to nabiera

szczególnej rangi.
Czyni się wiele, by w wyni­

ku prac wiosennych wzrosły
zasoby paszowe. Przygotowano
potrzebne ilości zbóż i nasion.

Zwiększone będą dostawy na­
wozów sztucznych. Wzrośnie
ilość maszyn i sprzętu rolnicze­
go. Teraz wiele zależy od insty­
tucji i organizacji handlowych,
odpowiedzialnych za przygoto­
wanie i dostarczenie na czas rol­
nikom środków produkcji. Wiele

zależy od ekip dokonujących
remontu sprzętu rolniczego, któ­
ry musi być gotowy przed wy­
ruszeniem rolników w pole.

Państwo zapewnia nadto ho­
dowcom w tym roku dostawę
ponad 7 milionów ton pasz prze­
mysłowych. Stąd niczym nie u-

zasadnione jest pozbywanie się
przez niektórych rolników trzo­
dy i bydła. Nie można bowiem
za podstawę takich decyzji brać

pod uwagę jedynie ilości i ja­
kości pasz posiadanych. Bo prze­
cież w wyniku wiosennych prac
zasoby paszowe będzie można
znacznie powiększyć. Trzeba na­
mysłu i rozwagi, bo tylko to

gwarantuje osiągnięcie sukcesu,
wielu

nieraz

droga

Życie i doświadczenia

przodujących hodowców

już potwierdziły, że taka

jest jedynie słuszna.

Z inicjatywy organizacji par­
tyjnych odbywają się w chwili

obecnej zebrania wiejskie. Bio-
rą w nich udział obok człon­
ków partii i ZSL, rolnicy bez­
partyjni. Celem tych zebrań

jest przetłumaczenie na język
konkretnych działań programu
XV Plenum. Na podstawie ze­
brań już odbytych można śmia­
ło stwierdzić, iż trwające na

wsiach dyskusje ujawnią dalsze

rezerwy produkcyjne, nakreślą
najwłaściwsze dla każdej wsi
kierunki działania, kierunki

gwarantujące korzyści tak dla
rolników jak i dla całego kraiu.

(w) j

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„PINGWINY", „SOPELKI", „FO­
KI", „ŁYZWIARKI", „ESKIMO­
SI" i wiele Innych zastępów u-

czestniczących w półkolonii zi­
mowej.

W większości listów powtarza­
ją się meldunki o przeprowadze­
niu zabaw proponowanych przez
„Gazetę Krakowską". Oczekuje­
my, że w następnych meldun­
kach znajdą się także opisy gier
wymyślonych przez was i te bę­
dziemy propagować, (ag)

Owocowa muszka-drozofi-
la, której tak wiele za­
wdzięcza genetyka, znajduje1
się na pokładzie radzieckiej
stacji orbitalnej „Salut-4”.
Celem badań jest ustalenie

jak wpływają i czy w ogóle
warunki lotu kosmicznego
wpływają na genetyczne
struktury 1 mechanizmy, od­
powiedzialne za przekazy­
wanie cech dziedzicznych z

pokolenia na pokolenie. Po­
nieważ drozofile są bardzo
czułe na zmiany temperatu­
ry, komora, w której się
znajdują, została umieszczo­
na w kontenerze termosta­
tycznym. Stan ciepłoty jest
stale kontrolowany.

Kiedy kosmonauci powró­
cą na ziemię, komora z dro-

zofilami zostanie przekaza­
na do laboratorium gene­
tycznego, gdzie owady zo­
staną poddane szczegółowej
analizie.

U mogiły profesora
KAZIMIERZA WYKI

nad mogiłą
kolega uni-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W imieniu Polskiej Akademii Nauk zabrał głos

Kazimierza Wyki — jego uczeń, współpracownik,
wersytecki prof. dr Henryk Markiewicz. Dał on wyraz uczu­
ciom osamotnienia i prawdziwego żalu wszystkich tych ludzi,
którym drogie są ideały wysokiego lotu kultury, łączącej lu­
dzi braterskim poczuciem wspólnoty.

W imieniu pisarzy przemówił Włodzimierz Maciąg. Wskazał
źródła głębokiej humanistycznej myśli Kazimierza Wyki, pły­
nące z jego umiłowania literatury ojczystej 1 kultury pol­
skiej w ogóle. Kochał Kraków miłością gorącą, wolną od cienia

partykularyzmu, prezentował typ intelektualisty o niezwykle
szerokich horyzontach myślowych, bliskiego wszystkim ludziom
sztuki.

Mogiłę na cmentarzu Salwatorskim pokryły wieńce i kwiaty.
Ulicom, salom teatralnym, wystawowym, koncertowym brak

będzie charakterystycznej sylwetki tego Człowieka, który tak
bardzo kochał życie. (J)

IOstatnia
droga j

JANA MARCA j

prze-
które

sztan-

W związku ze śmiercią

Iow. Jana MARCA

Przewodniczącego Zarządu
Związkowej Spółdzielni
Mieszkaniowej, składamy
Jego Rodzinie wyrazy naj­

głębszego współczucia.
Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa i załoga

ZPiUI „Inwestprojekt”
Kraków-Miasto

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie zdążył, że odszedł w

dedniu doniosłych zmian,
czekają Jego dzielnicę.

Pochylają się partyjne
dary, kompania honorowa Woj­
ska Polskiego oddaje salwę. Roz­
brzmiewa Międzynarodówka.
Świeży grób pokrywają wieńce
— od Komitetu Wojewódzkiego
Partii, z KD Podgórze, z dziel­
nic i powiatów, w których Zmar­
ły pełnił kierownicze funkcje,
od towarzyszy pracy w spół­
dzielczości mieszkaniowej; kwia­
ty składają przyjaciele, znajomi.

(maj)

Radzie i Zarządowi Związ­
kowej Spółdzielni Mieszka­
niowej wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci

Tow. Jana MARCA
składa

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa i załoga

ZPiUI „Inwestprojekt”
Kraków-Miasto

Znamy już ćwierćfinałowe pa­
ry europejskich pucharów pił­
karskich. Chorzowski Rucb Wy­
losował za przeciwnika mistrza

Francji — St. Etienne, rywala
trudnego, ale którego pokona­
nie Jeży na pewno w zasięgu
chorzowskiej drużyńy. W gronie
cśmiu ćwierćfinalistów Pucharu

Europy były zespoły słabsze, np.
Aatvidaberg, ale również groź­
niejsze od Francuzów — jak FC
Barcelona czy Leeds. Chorzo-
wianie grają pierwszy mecz na

własnym boisku, co wydaje się
okolicznością korzystną.

Faworyt turnieju o Puchar

Europy, zespół Cruyffa i Nees-
kensa — FC Barcelona - miał

najwięcej szczęścia w losowaniu.
Mistrzowska jedenastka Hiszpa­
nii trafia na Aatvidaberg (Szwe­
cja) i będzie zdecydowanym fa­

worytem w obu pojedynkach':
:W pozostałych dwóch parach PE

trudniej wskazać zwycięzcę.
■Leds zmierzy się z Anderlech-
tem Bruksela, a Bayern Mona­
chium z'Araratem Erewań. Wię-'
cej szans na awans będą miały'
chyba drużyny Leeds i Bayern.

Puchar- Zdobywców Pucharów:
Real Madryt — Crvena Zvezda
Belgrad, Malmoe — Ferencvaros,
PSV Eindhoveh — Benfica; Bur-

saspór '(Turcja) — Dynamo Ki­
jów.

Puchar UEFA: Veleż Mostar
— Twente Enschede, Juyentus
Turyn — Hamburger SV, FC
Koeln — FC Amsterdam, Banik
Ostrawa — Borussia Moenchen-

gladbach.
Pierwsze mecze wszystkich

pucharów zostaną rozegrane 5
marca, rewanże — 19 marca.

Zakopiańska Krokiew
ma 50 lat

W styczniu 1925 r. ukończono
w Zakopanem budowę jednej z

najsłynniejszych skoczni nar­
ciarskich świata — Wielkiej
Krokwi. Pierwszy konkurs
skoków przeprowadzono . na

krokwi 22 marca 1925 roku ,a

pierwszym jej rekordzistą był
Stanisław Gąsienica . Sieczka

(Sokół), który uzyskał 36 m.

Obiekt był później wielokrot­
nie przebudowywany, wielo­
krotnie ustanawiali na nim re­
kordy Bronisław Czech i Sta­
nisław Marusarz, którzy w o-

kresie międzywojennym zali­
czali się do ścisłej światowej
czołówki, a wicemistrz świata
Stanisław Marusarz zyskał so­
bie nawet przydomek „króla
Krokwi”.

Na Wielkiej Krokwi odbyły
się trzykrotnie mistrzostwa

świata — w latach 1929, 1939,
1962, na tym obiekcie gościli
wszyscy najlepsi skoczkowie
świata ostatniego 50-lecia.

Ostatnia przebudowa Krokwi,
której rekord należał do słyn­
nego zawodnika NRD Harry
Glassa i wynosił 88 m, miała

miejsce przed mistrzostwami
świata w 1962 r. Po przebudowie
pierwszy skoczył na niej 100 m

zawodnik radziecki Mikołaj Sza-
mow, a jej następnymi rekor­
dzistami byli: Helmut Reckna-

gel . (NRD) 103 m, Horst

Queck (NRD) — 105,5 m, Jiri
Raska (CSRS) — 107 m, Józef

Kocjan (Polska) — 107,5 m, Jó­
zef Przybyła (Polska) — 108,5
i 109 m, Manfred Wolf (NRD) —

111,5 m, Hans Schmid (Szwaj­
caria) — 112 m i Tadeusz Pa-
wlusiak (Polska) —, .113 m.

Reprezentacja Polski

na próbę
przedolimpijską

Polski Związek Narciarski u-

stalił następującą reprezenta­
cję, która wystąpi w przedolim­
pijskiej próbie w Innsbrucku:

biegaczki — Wł . Majerczyk, J.
Chromik, A. Pawlusiak,
Ł. Swierczek oraz K. Tu­
rowska, biegacze — J . Staszel,
W. Gąsienica, W. Gębala, J. Ko-

ryciak i W. Podgórski, skoczko­
wie — St. Bobak, A. Krzyszto­
fiak i A. Stołowski; dwuboiści

klasyczni — St. Kawulok i J.

Legierski, St. Hula, K. Długo­
polski i M. Pach.

Zawody odbędą się od 30

stycznia do 3 lutego.

Bobak na 20 miejscu
W trzecim konkursie

szwajcarskiego tygodnia sko­
ków wystąpiła trójka repre­
zentantów Polski. Nasz as

atutowy — St. Bobak nie

był tego dnia zbyt dabrze

dysponowany i zajął dopiero
20 miejsce, J. Waluś sklasy­
fikowany został na 45 miejs­
cu.

Sędziowie piłkarzom
Większość naszych piłkarzy

nie zna podstawowych przepi­
sów gry w piłkę nożną. Niezna­

jomość przepisów prowadzi do
konfliktów na boisku, do nie­
wykorzystania w pełni założeń

taktycznych piłkarskiego spot­
kania. Dlatego cenna wydaje Się
inicjatywa Referatu Sędziów-’
skiego Sekcji Piłki Nożnej WFS,
który postanowił w okresie zi­
mowym przeprowadzić akcją
prelekcji poświęconych piłkars­
kim przepisom. Zgłoszenia zain­
teresowane kluby zgłaszać megą
na adres Referatu: Kraków, ul.
Basztowa 6.

Europejskie tournee

kadry K. Górskiego
17 lutego na europejski reko­

nesans uda się kadra trenera

Górskiego. Polski. Związek Pił­
ki Nożnej zatwierdził już pro­
gram spotkań naszej reprezen­
tacji podczas tego tournee. 19
lutego’kadra PZPN zmierzy się
z PAOK Saloniki, 22 lutego z

Pąrtizanem Belgrad, 25 lutego
z Vlf Bochum, a 1 marca z re­
prezentacją wschodniej Westfa­
lii. Powrót — 3 marca.
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30 lat Krakowskiej Rozgłośni Polskiego Radia

Zawsze bez chrypki
„Tu Polskie Radio Kraków” — dobiega nas co dzień,

od trzydziestu już lat bez przerwy i zawsze bez chrypki.
1300 godzin programu lokalnego rocznie, dodatkowo 700
godzin programu ogólnopolskiego (II miejsce w kraju
niezagrożone). 300 ludzi obecnie zatrudnionych — w tym
potężny chór i orkiestra PR pod dyrekcją K. Missony.
Dziennikarzy raptem czterdziestka.

Ileż audycji było w tych trzydziestu latach, ileż akcji.
Liczne nagrody, z których najbardziej chyba cenna jest
„Prix Italia” zdobyta przez Jacka Stworę. Nagrodę na

międzynarodowym konkursie audycji folklorystycznych

zdobyła w ub. r. Barbara Peszat-Królikowska, a niedaw­
no pisaliśmy o innym wyróżnieniu dla krakowskiego ra­
diowca — o „Złotym Mikrofonie” zdobytym przez Tere­
sę Siedlarową (jak sama twierdzi dowiedziała się o niej
właśnie z „GK”). A przecież to nie wszyscy laureaci.

I nie o wszystkim napisałem — o tylu rzeczach zapom­
niałem, tyle faktów, nazwisk i dat, które zamieścić trze­
ba koniecznie pominąłem. Nie można jednak 30 lat

bujnego życia zawrzeć na kilku stronach maszynopisu.
Wybaczcie — nie da się.

Sprawdziłem na własnej skórze: kie­
dy biało-niebieski „robur” z zamonto­
wanymi w środku magnetofonami za­
jeżdża, gdy ekipa techników rozwija
kable : podłącza mikrofony, ci z któ­
rymi dziennikarz ma przeprowadzić
wywiad przebierają się w lepszy gar­
nitur lub sukienkę, malują oczy, zmie­
niają krawat — stroją się jednym sło­
wem. Bo jest to rodzaj święta i więk­
szym splendorem jest udzielenia wy­
wiadu radiu niż prasie. Nikt się nie
zraża faktem, że mikrofon tylko dźwię­
ki przekazuje — nie obraz. Strój też
musi być odświętny.

Dziennikarze z prasy żartobliwie
wynoszą się na radiowców: nagracie
rozmowę, dołożycie trochę muzyczki i
już audycja gotowa. Niewiele w tym
prawdy — może tyle, że świat dźwię­
ków rzeczywiście otwiera nieznane
„piszącym" dziennikarzom drogi eks­
presji, że trafną muzyką można subli-
mować nastrój, a dobrze wypowiedzia­
ne zdanie zawiera więcej odcieni zna­
czeniowych niż tekst pisany. Ale i kło­
potu więcej.

By bowiem każdy z rozmówców
przedstawianych w radiowej audycji
mówił naprawdę po polsku, trzeba je­
go wypowiedź montować. Ze zdania,
które nagrano w wersji: „proszę ja
was, trzeba... hm... tego... do sklepu...
Znaczy musimy.. tego... ganiać trzy ki­
lometry i jeszcze... eee, co to ją chcia-
łem powiedzieć?... no i mówię pani, że
wcale a wcale nic nie można tam ku­
pić” po zmontowaniu pozostaje: „do
sklepu musimy ganiać trzy kilometry
i jeszcze nic nie można tam kupić”.
Gładko, bez połknięć i przerw. Cud?
Nie — radiowa rzeczywistość. Nie naj­
lepiej bowiem mówią Polacy, ci z dy­
plomem nieraz najgorzej. Toteż zazwy­
czaj po wysłuchaniu audycji sami nie
potrafią wyjść z podziwu, że tak do­
brze polszczyzną władają. Gdyby wie­
dzieli, że . to dzięki nożyczkom...

Tym z prasy
więc radiowcy
chińsku mówił,
przetłumaczyć,
potrafią.

Ale pozostawmy te przygaduszki
wzajemne na boku. Nieraz w „Gaze­
cie” zamieszczaliśmy stenogramy audy­
cji radiowych, wielu naszych kolegów
współpracuje z radiem. A ono — ści­
ślej: Rozgłośnia Krakowska Polskiego
Radia — obchodzi jutro swe trzydzie­
stolecie. 25 stycznia 1945 r. nadany zo­
stał pierwszy po wojnie program —

komunikat wojenny. Nie „szedł" on

jeszcze w eter, bo brakowało lamp, by
uruchomić maszt radiostacji — był

łatwiej — wzdychają
— choćby facet po
można go na polski
Chociaż nie wszyscy

jedynie rozpowszechniany na Plantach,
poprzez sieć głośników. Ale w 2 tygod­
nie później — 10 lutego — uruchomio­
no radiostację.

Ci, którzy pierwsi po wojnie przy­
byli do rozgłośni
Kibiński) kreślą
czeń, jakie tam

było — jedynie

A. Herzig, M.
obraz znisz-
Sprzętu nie

(m tn.

czarny
zastali,
na strychu kościoła

Mariackiego zachowały się ukryte dwa
mikrofony, wzmacniacz i trochę kabli.
Cały sprzęt przedwojennej rozgłośni
był zdewastowany. Jedyny nie wywie­
ziony magnetofon oblali Niemcy kwa­
sem solnym Ale i tak go wyremonto­
wano, służył dobrze w powojennych
początkach krakowskiego radia, zarów­
no w studio, jak i na nagraniach te­
renowych.

Zresztą sprzętu stale przybywało.
Zgłaszali się z nim ludzie. Jeszcze w

styczniu 45 r. przyszedł do rozgłośni
z paroma mikrofonami i jakimś
wzmacniaczem, wszystko to poniemiec­
kie, p. Władysław Rybak. Pozostał już
w radiu do dzisiaj. W miarę wyzwala­
nia ziem polskich ekipy krakowskich
radiowców ruszały na zachód, by tam

odnajdywać potrzebny sprzęt.
Jeszcze dziś go wspominają. Każdy

mikrofon, każda lampa były z innej
parafii. Jak to działało, nikt do dziś
nie wie. W pierwszym wozie trans­
misyjnym rozgłośni, starym, odkrytym
ZIS-ie, aparaturę przywiązywało się
sznurkiem do zapasowej opony, która
spełniała rolę swoistego amortyzatora.
W teren ruszało się z kolbą do luto­
wania, bo nigdy nie wiedziano, co te­
go dnia akurat wysiądzie. Cóż to więc
była za radość, gdy w 46 r. rozgłoś­
nia otrzymała „chewroleta". Uznano
ją, za wóz komfortowy — bo posia­
dała miękkie siedzenia i była przykry­
ta dachem.

W ogóle radio z pierwszych lat po­
wojennych było zupełnie różne od dzi­
siejszego. Programy w większości cho­
dziły „na żywo”: dziennikarze zasia­
dali przed mikrofonem i mówili, co

' mieli do powiedzenia. Nagryioano
spektakle teatralne i te udawały słu­
chowiska radiowe. Transmitowano
różne uroczystości. Stwarzało to jed­
nak możliwość wpadek, a i psikusów
wzajemnie sobie wyrządzano sporo.
Kiedyś transmitując koncert wpadł
ktoś na pomysł, że byłoby dobrze za­
powiedzi konferansjera nałożyć na pta­
sie trele. Dawaj, podstawiono mikro­
fon pod krzaczek. Konferansjer zapo­
wiada właśnie jakąś serenadę, utwór
jak wiadomo spokojny, a tu nagle roz­
lega się donośne „kra, kra”. Akurat
jakiś gawron wybrał sobie moment do

popisania się pięknem swojego głosu.
Kiedyś znowu, przez pomyłkę, zamiast
audycji ekonomicznej, puszczono w e-

ter nagranie prywatne: grupka radiow­
ców zbierała pieniądze na składkową
popijawę. Nikt tego zresztą nie zauwa­
żył i rzecz wyszła na jaw, gdy któryś
ze słuchaczy nadesłał od siebie datek
na ten zbożny cel.

Tą anegdotą wkraczamy zresztą w

erę dzisiejszego radia, w którym bez
reszty króluje tzw. „konserwa” czyli
taśma magnetofonowa. Muzyka z taś­
my, audycje z taśmy. Jeszcze tylko
zapowiedzi spikerskie, hejnał w połud­
nie nie są uprzednio nagrywane. Chy­
ba, że trwa akurat remont

riackiej, choć na szczęście
przy niej coś dłubie.

Taśma w radiu króluje
ponad dwudziestu. Jej poprzednikiem,
przed, wojną jeszcze, były płyty, ale
nie takie jak dzisiaj, lecz cieniutkie,
jakby z papieru. Zabawna anegdota
zdażyła się z taką płytą podczas re­
transmisji tak niewesołej uroczystości,
jak sprowadzenie prochów Szymano­
wskiego bodaj do Krakowa. Uroczys­
tość nagrano na płytę i odtwarzano na

całą Polskę. Aliści płyta się nagle za­
cięła, w tym miejscu, gdy relacjono­
wano, że „niosą wieńce”. Niosą więc
te wieńce i niosą, już po raz dziesią­
ty, dwudziesty. Któryś ze słuchaczy
nie wytrzymał wreszcie i zatelefono­
wał: długo .jeszcze będą te wieńce
nieść? Dyżurny technik nie zauważył
zacięcia, ale nie tracąc zimnej krwi
odpowiedział: już kończą... i popchnął
igłę dalej.

Przytaczanie anegdot — myślę — ma

sens, bo w nich również zawiera się
kawał historii radia. Tego potężnego
środka przekazu, który zaczynał od
ledwo szemrzących detektorków, a dziś
normalnością dlań jest już stereofonia
(5 razy w tygodniu Kraków nadaje 2

godz. programu stereofonicznego na

UKF). Kiedyś olbrzymie skrzynie mag­
netofonów wiązało się sznurkiem i haj­
da w teren, teraz bierze się lekki mag­
netofon reporterski,
porównywać. Minęło
Zmieniło się prawie
ludzie pozostali tak
wani swym zawodem, bez względu na

to, czy są dziennikarzami, technikami
i realizatorami, czy obsługą wozów
transmisyjnych. Wszyscy połknęli ra­
diowego bakcyla, którego trudno się
pozbyć. Zresztą nawet nie chcą się go
pozbywać.

wieży Ma-
rzadko się

już od lat

Kiedyś... Po cóż
w końcu 30 lat.
wszystko, tylko

samo zafascyno-

MARIAN SZULC

LIMANOWSKA PRÓBA

krakowskiej AWF
nasuwają się tu z zakresu
socjologii, psychologii, peda­
gogiki, biologii, antropologii,
dyscyplin z pogranicza nauk
przyrodniczo-medycznych itp.
Jeśli czegoś nie pominęłam

—

___ ,___
— to na pewno nie przesa-

myśl, aby powoływać w kraju dziłam w wyliczaniu,
odrębne programowo ośrodki
wychowania fizycznego o

specjalistycznym profilu do­
stosowanym do warunków
(walorów geograficzno-przy-
rodniczych) danego regionu.

Pierwszym z takich ośrod­
ków będzie właśnie nasze Li­
manowskie, gdzie zaplecze
szkolne dla celów WF przed­
stawia się więcej niż mizer­
nie, lecz gdzie są natomiast
znakomite warunki
zowania centrum

wego z zakresu
narciarskich.

To kapitalna idea, o donio­
słym znaczeniu pedagogicz­
nym! W przetłumaczeniu zaś
na język praktyki szkolnej —

nowy rodzaj dydaktyki w

niezwykle atrakcyjnym stylu.
Otóż powzięto szczęśliwą

zorgani-
szkolenio-
dyscyplin

to finansu-

Oświaty i

jego fundu-

Przedsięwzięcie
je Ministerstwo

Wychowania. Z

szów każdy z uczniów lima­
nowskich szkół podstawowych
otrzyma na własność pełny
sprzęt narciarski. W pierw­
szym etapie szkolenie obej­
mie klasy od I do IV (pó­
źniej kontynuowane będzie w

klasach wyższych) w wymia­
rze sześciu godzin lekcyjnych
tygodniowo.

Program tej oryginalnej,
pierwszej w polskim syste­
mie oświatowym koncepcji
IVF opracowuje nasza, kra­
kowska Akademia Wychowa­
nia Fizycznego, (program ów
oddano już do recenzji)._ Mi­
nisterstwo powierzyło też A-
kademii kierownictwo mery­
toryczne i opiekę naukową
nad całością eksperymentu.

Jest to dla nauki niezmier­
nie interesująca propozycja.
Przebieg Próby, wszystkie jej
fazy — to ogromne pole ob­
serwacji naukowej. Przede
wszystkim cennych dla roz­
woju myśli teoretycznej z

dziedziny wychowania fizycz­
nego. Ale nie tylko. Wręcz aż
zdumiało mnie bogactwo te­
matów i problemów, jakie

Już rozważając sam po­
mysł, rodzi się masa pytań
głównie tych dociekających
nowego rodzaju oddziaływań
tak specjalistycznie zapro­
gramowanego WF na osobo­
wość dziecka; na rozwój je­
go sprawności fizycznych, ak­
tywności psychicznej i umy­
słowej. na kształtowanie zain­
teresowań, postaw emocjo­
nalnych i społecznych itp.

Również od strony metod
będą to bardzo atrakcyjne
lekcje szkoleniowe: konkursy,
zawody, współzawodnictwa.
Uczniowie czerpać więc z

nich będą wiele różnorodnych
przeżyć, emocji i satysfakcji
(a więc znowu wyborny ma­
teriał dla psychologa, meto­
dyka dydaktyki, pedagoga).

Kolejne poważne zadanie
AWF — to przygotowanie ka­
dry nauczycielskiej, która bę­
dzie realizować Limanowską
Próbę — przeszkolenie
kątem specjalistycznych
magari programowych.

się dużym powodze-Materiały i wyroby lniane cieszą
niem. Polski len zdobył • sobie popularność nie tylko w

kraju, ale także poza jego granicami. N/z: tkaniny lniane
produkowane w Żyrardowie.
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Mieszczą się też w tej
niezmiernie obiecujące
spektywy dla rozwoju
sportowego. Powzięto bowiem

słuszną myśl, aby w przyszło­
ści w oparciu o ów ekspery­
ment potraktować Limanow­
skie jako centralną szkolę
kształcenia narybku narciar­
skiego. Krótko mówiąc szkołę
wyławiania i wychowywania
młodych talentów dla tych
dyscyplin sportowych.

Jest więc Limanowska Pró­
ba przedsięwzięciem napraw­
dę dużego, poważnego forma­
tu. Jej realizacja rozstrzyg­
nie o powodzeniu śmiałej
koncepcji, która zaważyć mo­
że na daleko idących zmia­
nach w całym naszym syste­
mie wychowawczym. (sz)

CAF — Miedza

I

te trzy ko-— Wielkie Nieba! Pan chęe powiedzieć, że

biety to były...
— Miss Trudgeon,- miss Partridge i pani

trzy ofiary kremu „Rezeda 105”.
Gebhardt złożył ręce, jakby w podzięce

za swoje szczęście. Gdyż oto nagle, w chwili kiedy się
tego najmniej spodziewał, cała sprawa się wyjaśniła!
Oto nareszcie ten wspólny motyw!

— Nie pyta mnie pan kim jest czwarta sukcesor-
ka? — zniecierpliwił się Crawley.

— Mam wrażenie, iż to nie będzie potrzebne.
— Niechże przynajmniej wymienię panu jej

sko. Chodzi mianowicie o niejaką panią Laurę
Gebhardt zmarszczył czoło.
— Może pan zechce powtórzyć?
— Laura Smith. Mieszka pod numerem 12

Thames Street, dwa kroki od pomnika. Z powodu zgo­
nu trzech pozostałych dziedziczek, jej przypada wła­
śnie cała fortuna sir Hugha Flannery.

— Jest pan całkiem pewien, że tak brzmi
sko? Powiedział pan: Laura Smith

— Tak jest. I powtarzam to jeszcze raz.
— Czy ta kobieta nie zmieniła nazwiska?
— Chciałbym móc odpowiedzieć panu na

Niestety! Chwilowo nie posiadam żadnych

Erlinger

Opatrzności

nazwi-
Smith.

Lower

jej nazwi-

to pytanie,
informacji.

FOTO-OPTYKI”

W związku z publikacją w

rubryce „Mini-Trybuna” z

dnia 3 stycznia br. — Dy­
rekcja PH-U „Foto-Optyka”
Oddział w Krakowie podaje
następujące wyjaśnienia:

iol

Do najbardziej uczęszczanych regionów Austrii należy Tyrol przyciągający turystów
malowniczymi dolinami, nad którymi wznoszą się pokryte wiecznym śniegiem szczyty
Alp. N/z: fragment autostrady przecinającej Tyrol z północy na południe.
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ABIRYNT
Ujmująca powierzchowność, szary, eleganc­

ki garnitur, starannie dobrany krawat.
Wzrost średni, oczy jasne. Siedzę z legendar­
nym „Michajłowem” — słynnym zwiadowcą
radzieckim. O nich się nie pisało. Dzisiaj też
rzadko się pisze. Linia frontu, uderzenia,
strategia, czołgi, armaty, samoloty — ten o-

braz przyciąga wyobraźnię publicysty. Tutaj
jest inaczej, tutaj było inaczej. Grupy małe,
zwrotne, zwinne, wymykające się wrogowi.
Ludzie, którzy umieją się wcisnąć wszędzie,
wszystko zobaczyć. Kapitan Jewgienij Bereż-
niak nie mówił mi tego, ale po prostu zwró­
cił uwagę na kilka elementów swej pracy
zwiadowczej na ziemi krakowskiej. Tak to
nazwał. Skromnie. Kiedy sobie jednak uprzy-
tomnimy, że sam marszałek Koniew podkre­
ślił w swej książce „Czterdziesty piąty” wa­
gę informacji wywiadu radzieckiego dotyczą­
cych Krakowa i jego umocnień budowanych
przez hitlerowców, sprawa nabierze walorów
wagi pierwszorzędnej.

...Zrzucono ich z samolotu w nocy z 13 na

19 sierpnia 1944 roku. Mieli się kierować na

Bielany, był wiatr, spadli o wiele bardziej na

zachód. Na Górnym Śląsku. No tak, ale to

byli ludzie nieprzeciętnej odwagi, skoro po­
trafili przez teren najeżony wachami, sztraj-

fami, konfidentami, szpiegami przedrzeć się
ku dodatkowemu punktowi kontaktowemu.
Ja pamiętam ten czas, tę grozę totalnego in­
wigilowania. Część tzw. Generalnej Gubernii
tonęła w przygotowaniach obronnych hitle­
rowców. W dodatku wywiadowcy radzieccy
musieli przekroczyć również granicę między
Reichem i tą Gubernią. Poszli ku temu pun­
ktowi dodatkowemu, do wsi Rybnej do Sta­
nisława Malika...

Wkrótce po zrzucie wywiadowca Bereżniak
wpadł w ręce gestapo. Trzymali go na Mon--
telupich, przewozili do gestapo na Pomorską,
przesłuchanie, przesłuchanie, przesłuchanie.
Bicie. Przesłuchanie. Postanawia nasz boha­
ter zadeklarować fikcyjnie współpracę z

kontrwywiadem hitlerowskim. Obiecuje na

tandecie przy ul. Miodowej odnaleźć kontakt
z pozostałą grupą. Niby tam mieli się spot­
kać. Bereżniak liczył — i dobrze liczył — na

możliwość ucieczki. W wyniku jakiejś pogo­
ni i przypadkowej strzelaniny w czwartym
dniu (właściwie to już był ostatni termin,
Niemcy coś zaczęli przewąchiwać) Michajłow
ucieka. Wydarzenie to nastąpiło 27 sierpnia
1944 roku.

16 września 1944 roku w Sance Niemcy
rozbili radiostację. W ręce Abwehry wpada
„Olga”, radiotelegrafistka oddziału. Nie mieli
szczęścia zwiadowcy — poprzednia grupa, w

której właśnie znajdowała się „Olga” — Jeli-
zawieta Wołogodskaja — została rozbita.
Kiedy ta młoda dziewczyna objęła funkcję
radiotelegrafistki oddziału Bereźniaka —

znowu wpadka. Ale wywiadowca nie traci
głowy. „Olga” w ostatniej chwili nadaje na

innym aparacie sygnał awaryjny.
Jewgienij Bereżniak opowiada teraz jakby

ściszonym głosem:
— „Olga” rzekomo godzi się na współpra­

cę z kontrwywiadem hitlerowskim, nadaje
informacje do naszego dowództwa niby ta-

k^e, które odpowiadają Niemcom. Sztab jed-

nak doskonalę się orientuje, że wywiadow­
czym nasza jest w rękach przeciwnika, prze­
cież nadała awaryjny sygnał. Gra jest waż­
na, rozwija się zgodnie z planem. Abwehra
nabiera się na własne pomysły, myli szyki
informacyjne. To zrobiła „Olga". To bohater­
stwo jest nie do opisania. „Olga” ucieka nie­
przyjacielowi.

Zastępca Bereźniaka ppłk. Aleksiejew Sza-
powałow dostaje dokumenty własowca Wła-
dimirskiego. — Otrzymaliśmy rozkaz rozszy­
frowania 17 niemieckiej armii położonej na —

przeciwko przyczółka sandomierskiego. We­
szliśmy w kontakt z antyfaszystą niemiec­
kim, z hitlerowskiej Abwehry Kurtem Ott-
mannem. Przekazywał nam~ informacje do­
tyczące położenia wojsk, dróg zaopatrzenia,
koncentracji sprzętu wojskowego, zgrupowań
jednostek. Każda informacja miała swoją
„prawierkę" (była sprawdzona przez Szapo-
wałowa). Taka zasada obowiązywała w pra­
cy wywiadowczej, wszystko musieliśmy
sprawdzać po kilka razy. Sztab musiał dosta­
wać informacje najbardziej wiarygodne.

W grudniu 1944 roku, na samym początku
grupa nasza rozrosła się już znacznie. Zapa-
dliśmy w lasy Beskidu, krążyliśmy w różnych
wsiach. 1 wykonaliśmy wtedy najważniejsze
chyba zadanie. Porwaliśmy inż. mjr. Kurta
Peckela, który kierował budową umocnień w

rejonie Krakowa, znał bieg kabli detonacyj-
nych, system minowania prastarego, piękne­
go miasta.

— Jak to — porwaliście. — Moje zdumie­
nie jest chyba uzasadnione. Kraków pełen
był Niemców — wojskowych, wszędzie stały
bunkry ochronne, wokół gmachów zajętych
przez hitlerowców sterczały zasieki.

— No, porwaliśmy. To jeszcze mało. Myśmy
go wywieźli z Krakowa, do Raciechowic.
Tam trzymaliśmy go dwa tygodnie, wyciąga­
liśmy z niego przez czternaście dni wszystkie
informacje o umocnieniach. Rysował nam

wiele rzeczy, przekazał nam plany. Znowu
sprawdzaliśmy to przez Ottmanna, przez Sza-
powałowa i przekazywaliśmy szybko, bardzo
szybko informacje do naszego dowództwa.
Nie da się w pełni opisać pomocy, jakiej do­
znaliśmy ze strony polskich patriotów — Jó­
zefa Prisaka, Władysława Bochenka, Stani­
sława Oczkosia, Józefa Zająca, żołnierzy od­
działu partyzanckiego Armii Ludowej im.
Ludwika Waryńskiego i oddziału Armii Kra­
jowej — batalionu dowodzonego przez „Har­
dego" — Gerarda Woźnicę. Ja spotykam się
z tymi ludźmi wymienionymi i niewymienio-
nymi. Dzisiaj po latach jeszcze ostrzej widzę,
że kontury zwycięstwa wyraźnie rysowali
również wywiadowcy.

Dyrektor departamentu szkół Ministerstwa
Oświaty USRR, kandydat nauk pedagogicz­
nych, zasłużony nauczyciel Ukrainy Radziec­
kiej, 30 wydrukowanych prac naukowych.
Zawód? Nauczyciel.

— To pan się po prostu przyczynił do tego,
że my dzisiaj mamy ten Kraków cały!

— Ja spełniłem tylko swoją żołnierską po­
winność. Ocena naszej walki nie należy do
nas.

KAROL KAMIŃSKI
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KU PAMIĘCI

£ W przypadku stwierdze­
nia, iż aparat przyniesiony
przez klienta wymaga ko­
rekty soczewek obiektywu,
pracownik dokonujący oglę­
dzin sprzętu winien poinfor­
mować o braku możliwości
usunięcia wady w warun­
kach zakładu napraw. Usu­
nięcie tego typu usterki jest
możliwe jedynie w zakła­
dach produkcyjnych. Takie­
go rodzaju wyjaśnienia wi­
nien udzielić pracownik pro­
wadzący rozmowę
tern, jak również
mować, że zakład
może pośredniczyć
wieniu sprawy. Sprawa po­
wyższa będzie przedmiotem
odprawy z pracownikami
zakładu napraw; pełna i

prawidłowa informacja jest
bowiem jednym z licznych
czynników wpływających na

ocenę usługi przez klienta.

Potwierdzając słuszność za­
rzutów tej części notatki nie

możemy zgodzić się Z jej
dalszą treścią.

z klien-
poinfor-
napraw

w załat-

9 Pomijając fakt, te po­
siadamy tylko jeden tego ty­
pu zakład napraw, pragnie­
my poinformować o braku
w ostatnim roku zastrzeżeń,
czy też skarg, ze strony
klientów odnośnie jakości
świadczonych usług względ­
nie niesumiennie dokonanej
naprawy sprzętu.

Q O przyczynach braku
poastawowych materiałów
fotograficznych w . okresie
roku 1974 informowała za­
równo prasa krakowska, jak
i ogólnopolska. Oczywistym
jest, iż trudności te nie zwal­
niają nas od troski o jak
najlepsze zaopatrzenie ryn­
ku, o jak najtrafniejsze do­
konanie uzgodnień i zawar­
cie umowy odnośnie dostaw
masy towarowej. Placówki
handlowo-usługowe są zao­
patrywane w cały asorty­
ment towarów będących w

dyspozycji hurtu. Niezrozu­
miały jest zarzut o rozpro­
wadzaniu przez n/Oddział to­
warów o „bardzo złej jako­
ści”. Wszystkie towary prze­
kazane do obrotu «ą przed­
miotem kontroli technicznej
u producentów, są wyposa­
żane w metryczki kontrolne,
właściwe oznaczenia, czy też
informacje o sposobie użyt­
kowania. W Oddziale „Foto-
Optyka” działa służba odbio­
ru jakościowego. Zdarzają
się przypadki oferowania
klientowi towaru niepełno-
wartościowego (np. uszko­
dzone opakowanie, czy
sprzęt), niemniej są to przy­
padki sporadyczne — przy­
najmniej w naszej sieci pla­
cówek — a nie jak stwier­
dzono „na ogół”.

Podając
śnienie
cześnie
załoga
działu
swoje zadania wobec fotoa-
matorów i fotografów zawo­
dowych, jak również w

przypadkach słusznych za­
strzeżeń czy zażaleń "usto­
sunkowują się do nich po­
ważnie — czyniąc jednocze­
śnie starania, by przyczyny
będące podłożem tych za­

strzeżeń wyeliminować w

przyszłości.

powyższe wyja-
pragniemy równo-

poinformować, że
i kierownictwo Od-
właściwie pojmują

WŁADYSŁAW GRUCA
Dyrektor
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Niczego nie zdążyłem jeszcze zweryfikować. Moje pierw­
sze kroki po zapoznaniu się z treścią testamentu, zo­
stały skierowane do pana. Ze względu na istniejące
okoliczności sądziłem, iż jest moim obowiązkiem jak
najszybciej zaalarmować Scotland Yard.

— Postąpił pan jak
panu za to dziękuję.

— Chodzi teraz o to,
sunku do Laury Smith,
ją do mojego biura.

— Proszę tego na razie nie robić. Najpierw chciałbym
sam ją poznać.

— Stanie się tak, jak pan sobie będzie życzył.
— Przedtem jednak, jeżeli to możliwe, chciałbym się

dowiedzieć czegoś więcej o pańskim zmarłym kliencie.
— Mogę jedynie powtórzyć panu to, co wiem od

moich współpracowników. Sir Hugh Flannery posiadał
olbrzymią fortunę. Nigdy nie mógł zdecydować się na

małżeństwo i zmarł w stanie bezżennym. Był to wielki
oryginał. Kobiety pociągały go bardzo, ale skoro tylko
zaczęły zmierzać do małżeństwa — uciekał. Mam wszel­
kie podstawy przypuszczać, że te cztery kobiety wymie­
nione w jego testamencie, są właśnie tymi, które ucier­
piały z powodu jego fobii. Czyniąc je swoimi sukcesor-
kami, naprawiał w jakimś sensie krzywdę, wyrządzoną
im przez swoją ucieczkę...

Gebhard słuchał go uważnie, bawiąc się nerwowo

obrączką.
— Miał 59 lat. Rocznik 1914.
— W jakim był wieku? — spytał.
— Posiada pan jakieś dokładniejsze

czące jego śmierci?
— No więc, jak już wspomniałem, sir

podał się w ubiegłym tygodniu pewnej
racji chirurgicznej. Cierpiał na raka płuc. Wiedział, że

jest skazany na rychłą śmierć. Operacja sama w sobie
udała się, ale nastąpiły pewne pooperacyjne komplikacje.

najbardziej właściwie. Bardzo

jak powinienem postąpić w sto-

Normalnie, powinienem wezwać

szczegóły doty-

Hugh Flannery
delikatnej ope- •

Jeżeli istnieje przypadek, w którym można z całą pew­
nością stwierdzić, iż zgon nastąpił z przyczyn natural­
nych — to właśnie ten.

— Wspomniał pan, zdaje się, iż miało to miejsce
w Sheffield? Kto pana zawiadomił o jego zgonie?

— Sir Hugh Flannery zostawił adres mojego biura
notarialnego swemu kamerdynerowi i polecił mu zawia­
domić mnie natychmiast w razie potrzeby. Kamerdyner
nazywa się Frank Wullems. To właśnie od niego dowie­
działem się tych kilku szczegółów.

— Jak można się z nim porozumieć?
— 19, Marlborough Street, Sheffield.
Gebhardt zanotował sobie adres w notatniku.
— Gdybym mógł być jeszcze panu w czymś pomocny,

oczywwiście proszę się nie wahać zwrócić do mnie —

powńedział Crawley.
— Proszę być pewnym, iż nie omieszkam tego zrobić

i jeszcze raz dziękuję za przybycie do nas.

Natychmiast po wyjściu notariusza Gebhardt nakręcił
w telefonie numer Hadleya Mikę Erlingera. Połączenie
dostał prawie natychmiast?

— Mister Erlinger?
— Osobiście.
— Tutaj superintendent

pana niepokoję. Wspomniał
że pańska małżonka, kiedy
robiła sobie wybitną pozycję w telewizji dzięki stano­
wisku i wpływom pewnego człowieka. Powiedział pan,
iż nazywał się on Candly, Penwy, lub coś w tym ro­
dzaju...

— Tak jest. Przypominam sobie. A wkrótce potem
przypomniało mi się jego właściwe nazwisko. Chodzi
o niejakiego Flannery. Poza tym nic więcej o nim nie
wiem. Ale czy

— Może się
panie Erlinger.

Gebhardt. Przepraszam,' że
mi pan w naszej rozmowie,
była jezcze niezamężna, wy-

to takie ważne?
okazać nawet bardzo ważne. Dziękuję,

(Dalszy ciąg nastąpi)
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0 KSIA2KACH. FAKTACH I LUDZIACH
ROZMOWA Z DYREKTOREM P.P. „DOMU KSIĄŻKI" JANEM MIGDALSKIM

25 lat temu państwowe, specjalizowane przedsiębiorstwo
„Dom Książki” rozpoczęło swą działalność. W pierwszym
roku działalności do przedsiębiorstwa tego należało 899 księ­
garń — dziś ich jest 1.880. Spośród 142 księgarń regionu —

42 placówki czynne są w Krakowie. Ze znakomitym księ­
garzem, oddanym całym sercem sprawie upowszechnienia
najbardziej znaczącego wytworu myśli ludzkiej — JANEM
MIGDALSKIM rozmawiamy w przeddzień święta księga­
rzy.

— Czym się różni krakowski rynek książki od innych
miast?

— Powtórzyć tu trzeba słowa o olbrzymim znaczeniu
krakowskiego ośrodka kultury, nauki. Nasz „Dom Książki”
zajmuje w kraju trzecie, po Warszawie i województwie ka­
towickim, miejsce w sprzedaży książek klientom indywidu­
alnym. Większy jest u nas, niż gdzie indziej, popyt na poe­
zję, na tzw. powieść trudniejszą, więcej ludzi chce wiedzieć
w Krakowie o literaturze, o jej historii. Większym powodze­
niem cieszą się publikacje o sztuce, reprodukcje. Znacznie
więcej, niż możemy zaoferować, chcieliby kupić u nas klien­
ci książek o samym Krakowie, jego historii, jego zabyt­
kach. Popyt jest taki, że trudno określić liczbę folderów,
przewodników turystycznych, informatorów, którą mogliby­
śmy sprzedać.

— Czy wystarczająco dużo jest księgarń i jakie w ogóle
one są?

— Jest ich za mało, jest również za dużo księgarń ma­
łych. Ale tę sytuację przedstawiliśmy Komitetowi Woje­
wódzkiemu i Sekretariat KW rozpatrzył wszystkie ważne

problemy upowszechnienia książki. Program zatwierdzony
przez Sekretariat wojewódzkiej organizacji partyjnej prze­
widuje rekonstrukcję i przebudowę wielu placówek. Nie będę
mówił, jak olbrzymiego znaczenia nabiera zagadnienie zorga­
nizowania dużego domu księgarskiego. Mamy nawet zaku­
sy na pewien dom przy ul. Wielopole. Musimy stworzyć
w Krakowie wielką, nowoczesną księgarnię. Na to czekają
wszyscy.

— Kto jest dzisiaj ważniejszy w sklepie „Domu Książki”:
księgarz-humanista czy księgarz-technik?

— Tu nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Wolę księgarza
dobrego w swojej specjalności, od gorszego. Już w samym
pojęciu księgarza zawiera się jakaś część pojęcia humanisty.
I nie wyobrażam sobie dobrego księgarza — nie spotkałem
takiego — który by nie był mniej lub więcej humanistą.
Księgarz musi być oczywiście również handlowcem zaś je­
śli jest to specjalista od wydawnictw technicznych, to powi­
nien być technikiem obeznanym z pełną terminologią tech­
niczną.

— Jak powinien być przygotowany kandydat do zawodu
księgarza?

— Powinien według mnie władać możliwie najlepiej ję­
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CAF — BIERNACKI

SPRAWY
RODZINNE?

Kobieta, która zbliżała się
do 70-tki. Jej twarz jest fo­
tografią trudnego życia. Gru­
be bruzdy zmarszczek zorały
czoło, policzki, szyję. Wycho­
wała dziewięcioro dzieci;
osiem córek, jednego syna.
Mąż zmarł przed laty, córki'
powychodziły za mąż, wyje­
chały z Limanowej. Przed
15-tu laty przteżyła tragedię,
spłonął rodzinny dom. Życzli­
wi sąsiedzi użyczyli na jakiś
czas kąta, gdzie matka i syn
przemęczyli się kilka lat. Z

pomocą państwa postawiła no­
wy budynek.

Syn... Ciężko matce źle mó­
wić o swoim dziecku, ale tak
trudno z nim wytrzymać. Z

porwanych zdań tworzy się
ponura opowieść. Jako chło­
piec, nie był złym dzieckiem.
Skończył szkołę podstawową,
potem uczył się w zawodówce.
Uzyskał niezły zawód blacha­
rza. Gdy miał 19. lat wy­
jechał „za pracą” do Oświęci­
mia. Zajęcie dostał dobre, nie­
źle zarabiał.

Wówczas spłonął rodzinny
dom. Matka napisała, aby
wrócił i pomógł w budowie.
Najpierw dostawili jedną izbę
przy stajni i tam razem mie­
szkali. Wzięła 60 tys. pożyczki
i przystąpili do budowy nowe­

go domu. Szczęście sprzyjało,
dom szybko rósł. Po ukończe­
niu budowy matka przeniosła
się do nowego domu, syn za­
mieszkał w izbie przy zabu­
dowaniach gospodarczych.

Niedługo żyli razem. Wyje­
chał do Wadowic, poznał tam

pannę, ożenił się. Już wówczas
zaczął zaglądać do kieliszka-
Gdy wypił, często awanturo­
wał się, obrażał ludzi. Brał
się nawet do bicia.

Z teściami w Wadowicach
nie mieszkał długo. Wywoły­
wał awantury, bił ich, złorze­
czył. Sprawa trafiła do sądu.
Syn musiał opuścić z żoną
gościnny dotąd dom. Przeniósł
się do matki, do Limanowej.

Wydawało się, że młody
człowiek zrozumie swoje błę­
dy, zmieni tryb życia. Nieste­
ty. Pociąg do kieliszka pozo­
stał. Pił i bił żonę. Zgnębiona
kobieta wniosła wreszcie
sprawę do sądu. Sąd w Li­
manowej udowodnił winę,
skazał go na pół roku więzie­
nia, zawieszając wykonanie
kary na 4 lata. W uzasadnie­
niu wyroku ostrzegał oskar­
żonego przed nadużywaniem
alkoholu, radził przeprowadzić
kurację odwykową.

Przykazania sądu nie na

wiele się zdały. Pił dalej, ale
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końca ub. r., przekazano 87, w

tym 29 w terminach krótszych
niż planowano.

Transport uspołeczniony prze­
wiózł ponad 1,2 mld ton ładun­
ków', a więc o 13,1 proc, więcej
niż w 1973 r. Przewozy pasaże­
rów zwiększyły się o 6,4 proc,
otrzymaliśmy 418 km nowych
zelektryfikowanych linii kolejo­
wych, których łączna długość o-

siągnęła tym samym 5.118 km.

Przeładunki w naszych por­
tach zwiększyły się o 16 proc.,

osiągając 52,5 min ton.

Obroty handlu zagranicznego
charakteryzowały się znacznie

wyższą dynamiką niż w latach

ubiegłych. Wartość eksportu
zwiększyła się o 29,5 proc., a

importu o 33,2 proc. Nastąpi!
dalszy, znaczny wzrost obrotów’
z krajami RWPG, m. in. dzię­
ki pogłębieniu kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji oraz podej­
mowaniu wspólnych przedsię-

Polska-74 w statystyce
wzięć inwestycyjno-produkcyj-
nych.

Sprzedaż detaliczna na rynku
wewnętrznym wzrosła o 14,5
proc, dostawy mięsa, drobiu, po­
drobów i przetworów wzrosły o

9,5 proc., mleka o 7,5 proc., ma­
sła o 9 proc., serów i twarogów
o 15,5 proc., jaj o 7,6 proc., i

cukru o 5,8 proc. Spadły nato­
miast o 3,1 proc, dostawy wy­
robów spirytusowych. Spośród
towarów nicżywnościowych naj­
większy przyrost dostaw doty­
czył magnetofonów, mebli drew­
nianych, rowerów i lodówek do­
mowych. Mimo wydatnego
■■większenia dostaw żywności wy­
stępowały nadal trudności z peł­
nym zaspokojeniem rosnącego
popytu na mięso i jego przetwo­
ry. Nieurodzaj spowodował tak­
że niedobory warzyw, owoców

i przetworów warzywnych. Spo­
śród towarów nieżywnościo-
wych nie został całkowicie za­
spokojony popyt m. in. na me­
ble, pralki automatyczne, tele­
wizory kolorowe i magnetofony.
Wartość usług świadczonych dla

ludności przez gospodarkę uspo
łecznioną wzrosła o 13,5 proc.
Potrzeby ludności w tej dziedzi

nie nie były jeszcze w pełni za­
spokajane.

Ludność Polski osiągnęła 33,8
min zwiększając się w ciągu ub
r. o 330 tys. osób. Był to naj­
wyższy od 10 lat roczny przy­
rost ludności.

Przeciętne zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej wynio­
sło 11,3 r- in osób, wzrastając o

3,3 proc. Z regulacji płac skorzy­
stało 3,4 min pracowników. Na

GAZETA KRAKOWSKA

zykiem ojczystym, wiedzieć Więcej o literaturze, niż to co

przewiduje program liceum ogólnokształcącego, poza tym
powinien znać podstawowe zagadnienia z zakresu ekonomi­
ki handlu.

— Czy towarzysz dyrektor lubi starych księgarzy?
— Jak ich nie lubić, nie szanować, skoro tyle dobrego

dają czytelnikom, społeczeństwu! Starzy księgarze mają
swój ogromnie miły styl bycia i umiejętność ^zjednywania
sobie ludzi. Każdy z nich jest istną skarbnicą wiedzy o

książkach i ludziach kręgu książek, kapitalnych anegdot
z życia dawnych pisarzy, wydawców, aktorów. Kierują ci
starzy księgarze działami handlowymi w oficynach wydaw­
niczych, dużymi księgarniami, działami księgarskimi, lub
reklamy „Domu Książki”. Są oni wychowawcami młodzie­
ży, konsultantami szkolenia programu zawodowego.

— Jaka najważniejsza sprawa zaprząta teraz uwagę kra­
kowskiego „Domu Książki”?

— Rozbudowa sieci księgarskiej również przez jeszcze lep­
szą współpracę z GS-ami. Musimy rozwinąć taką informa­
cję i reklamę, ażeby można było mówić o prawdziwym upow­
szechnieniu wielu różnorakich wydawnictw, w pełni zreali­
zować plan współpracy ze spółdzielniami mieszkaniowymi,
które mają przekazywać nam nowe lokale w, osiedlach.

— Czego życzy towarzysz dyrektor „Domowi Książki” na

jego 25-lecie?
— Dużo dobrych, czysto wydrukowanych, ładnie oprawio­

nych książek. Uznania, że my księgarze znamy gusty i u-

podobania czytelnicze nie gorzej, niż edytorzy. Ponieważ
jesteśmy bliżej czytelników dowiadujemy się o tych gu­
stach i prędzej, i więcej. W ślad za tym uznaniem niech­
by nastąpiło zwiększenie naszego udziału w kształtowaniu
planów wydawniczych. Chcielibyśmy mieć zawsze na pół­
kach księgarskich kilka albumów Krakowa i ziemi kra­
kowskiej, osobny album Wawelu, przewodniki i mapki tu­
rystyczne, tomiki poezji Ewy Lipskiej, Tadeusza Nowaka,
Jerzego Harasymowicza i wszystkich poetów krakowskich.
Pragniemy zwiększenia nakładów prozy polskiej i obcej,
zmniejszenia opracowań przyczynkarskich, znacznego zwięk­
szenia ilości książek dla dzieci i młodzieży, znacznego skró­
cenia cyklu wznawiania książek i dotrzymywania terminów
dzieł subskrybowanych.

— Ta lista życzeń jest dość duża. Sądzimy jednak, że za­
równo wydawcy jak i w ogóle kierownicy naszego życia
kulturalnego zwrócą uwagę na te oczywiste potrzeby księ­
garstwa. Dziennikarze są sojusznikami księgarzy. Dlatego
też dziękując towarzyszowi dyrektorowi za wywiad składa-,
my „Domowi Książki” serdeczne życzenia realizacji wszy­
stkich słusznych postulatów.

Rozmawiał:

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

TŁUMACZENIA TECHNICZNE
dla zakładów pracy, jak również tłumaczenia
z języków obcych różnych pism urzędowych
oraz korespondencji dla osób prywatnych —

WYKONUJE w przyspieszonych terminach —

ZAKŁAD TŁUMACZEŃ - Spółdzielni Pracy
„WIEDZA” w Krakowie, ul. JANA 13, (parter,
oficyna), telefon nr 266-85.

BILARD elektryczny, 6-li-

cznikowy, tanio sprzedam.
Gdańsk, tel. 53-12-00 .

K-518

RENAULT Deuphine oraz

garaż składany — pilnie
sprzedam. Nowy Sącz, ul.
1 Maja 20. g-55727

FIAT 125 p 1500, po rocz­
nej eksploatacji, wersja
eksportowa — sprzedam
Wiadomość: Podrzecze 1,
pow. Nowy Sącz.

Unieważnia się zagubione pieczątki służbo­
we o treści. PRE „Elektromontaż” Kraków ul.
Czysta 7 Kierownik budowy nr ... w .........

Kierownik budowy inż. Bogdan Wucke.
K-463

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Remoutowo-Montażowy Przemysłu
Mleczarskiego w Miechowie, ulica Topolowa
5. zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, z

wykształceniem wyższym, względnie średnim
ekonomicznym, z długoletnią praktyką w księ­
gowości przemysłowej.

Wynagrodzenie wg. systemu bezpodatko-
wego.

Zgłoszenia kierować pod adresem zakładu,
w godz. od 7 do 15, tel. 14-11 (dojazd z rynku
autobusem miejskim pod Technikum Mecha­
niczne). K-547

Spółdzielnia Ogrodnicza „ZIEMI KRAKOW­
SKIEJ” — w Krakowie, ul. Na Zjeździe 8 —

przyjmie zaraz:

— PRACOWNIKÓW do prac za- i wyła­
dunkowych, przebierania i workowania
ziemniaków, na warunkach pracy akor­
dowej zleconej.

Praca w godzinach od 6 do 18 .

Chętni kandydaci winni zgłaszać się do
pracy w magazynie Spółdzielni w Nowej Hu­
cie, ul. Makuszyńskiego.

K-637

Przy klubie studentów Po­
litechniki Warszawskiej „Sto­
doła" istnieje od 5 lat TEATR

PANTOMIMY, kierowany
przez MARKA GOŁĘBIOW­
SKIEGO. Dotychczas zespół
przygotował trzy przedsta­
wienia. Kolejną premierą
jest „RAPORT O ŚLEP­
CACH” według ERNESTA

SABATO, w reżyserii Gołę­
biowskiego. Teatr Pantomi­
my znany jest dobrze w śro­
dowisku studenckim z licz­
nych występów, a także za

granicą — m . in. w Skandy­
nawii. Na zdjęciu: jedna ze

scen „Raportu o ślepcach" w

wykonaniu studenckiego Tea­
tru Pantomimy. (dor)

„Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego
„NADWlSLANKA” w Zatorze przyjmie do
pracy GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Sp-ni Zator, Rynek 7, pow. Oświęcim, te­
lefon 27. K-545

Ośrodek Szkolenia Kadr CRS „Samopomoc
Chłopska” w Suchej Beskidzkiej — zatrudni
natychmiast:

— WYKŁADOWCĘ z zakresu technologii
żywienia zbiorowego.

Wymagane wykształcenie wyższe lub Stu­
dium Nauczycielskie i 3-letnia praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia
w OSK — Sucha, ul. Spółdzielców 1.

K-607

swoją złość kierował na matkę
i siostrę. Szczególnie najmłod­
sza — Wanda M., przeszła ge­
hennę. Przyjechała do Lima­
nowej ze Śląska po śmierci

męża z kilkumiesięcznym
dzieckiem. Była bez środków
do życia, więc przyszła po
pomoc do swoich. Matka nie
odmówiła dachu i strawy, in­
ne siostry też pomogły. Nie­
czuły pozostał tylko brat.

Najstarsza córka Helena
W. opowiadała o niedoli sio­
stry.

— Nie wiem, co Józek chciał
od niej, ale znęcał się po­
twornie. Wyzywał ją od naj­
gorszych, bił, groził, że uka­
trupi. Zawsze po wódce. Wy­
jechała więc na Śląsk, gdyż
nie mogła żyć w takich wa­
runkach. Pojechała z rocznym
dzieckiem. Aż żal było, kiedy
nas opuszczała. Mogła odcho­
wać chociaż maleństwo. Tu
zawsze byli swoi...

— Może brat obawia się u-

traty majątku, mieszkania? —

pytam.
— Nie sądzę. Ma zapisaną

po ojcu piątą część majątku.
Nie wystąpił nawet do sądu o

podział spadku. Woła po pija­
nemu, że chcemy mu wszystko
zabrać, ale to nieprawda.

— Matkę też bije? —

— Jak jest mocno pijany
nie oszczędza jej. Zresztą sio­
stra z Oświęcimia, Maria by­
ła niedawno i trafiła na awan­
turę.

Maria M. występowała w o-

bronie matki do prokuratu­
ry i milicji. Na jej wniosek
przeprowadzone zostało do­
chodzenie i sprawa być może
trafi niedługo do sądu.

Przedsiębiorstwo Prefabrykacji Przemysłu
Węglowego w Katowicach, ul. Armii Czerwo­
nej 3 — przyjmie zaraz do podległego Wydzia­
łu Produkcyjnego w Bolęcinie k. Chrzanowa

— INŻYNIERA i TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO na stanowiska kierownika pro­

dukcji oraz kierownika kontroli technicz­
nej i laboratorium.

Pracownikom oprócz wynagrodzenia bezpo-
datkowego przysługuje węgiel deputatowy do
8 ton rocznie.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Przedsiębior­
stwa oraz kierownik Wydziału w Bolęcinie.

K-639

— W mojej obecności — mó­
wi Maria — brat przyszedł do
matki i krzyczał na nią. Mówił,
że jej miejsce jest na cmenta­
rzu, że tylko tam powinna zna­
leźć schronienie. Pobił ją kil­
ka razy. Po jednej awanturze,
która miała miejsce w ubieg­
łym roku trzeba było wzywać
lekarza.

Byłem w Komendzie Powia­
towej MO w Limanowej.
Dzielnicowi znają dobrze ro­
dzinę. Sprawia im ona naj­
więcej kłopotu z całej okoli­
cy.

Józef K. nie jtest z gruntu
złym człowiekiem. Są na to

pewne dowody. Ten sam czło­
wiek, który znęcał się nad
siostrą, wyzywał ją i groził,
kilka miesięcy wcześniej po­
magał przy załatwianiu for­
malności pogrzebowych po
zgonie jej męża, załatwiał na­
grobek, pocieszał. Po niedłu­
gim czasie zmienił się jednak
zupełnie.

Wielu moich rozmówców
uznało, że powodem całego
zła jtest tu alkohol. Czy nie
można by w takim razie
znaleźć jakieś wyjście i zmu­
sić tego nieszczęśliwego czło­
wieka do podjęcia leczenia?
Może znajdzie się grupa po­
ważnych osób, które porozma­
wiają z Józefem K.? Może
kierownictwo z pracy, gdyż
jest on pracownikiem jednej
z instytucji w Limanowej? A
może sąsiedzi wpłyną na nie­
go. Dola zarówno jego jak i
jego najbliższych jest ciężka,
a szczególnite staruszki-matki,
której należy się spokojna je­
sień żvcia.

ZBIGNIEW SATAŁA

Spółdzielcze Studium Rachunkowości i Kon­
troli w Młoszowej, pow. Chrzanów, telefon:
Trzebinia 113 lub 437, przyjmie natychmiast
do pracy pracownika na stanowisko GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu — w Dziale Kadr
SSRiK w Młoszowej, pow. Chrzanów. K-531

■m—M ..Ml—.

Tow. Inż. CZESŁAWOWI KUŁAKOWSKIEMU

Kierownikowi Pracowni Projektowej ELTOR —

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Kierownictwo 1 załoga „ELTOR”
Kraków

Dyrekcja Technikum Budowlanego i Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej w Olkuszu, ul. Mar­
celego Nowotki 1, tel. 304-60, zatrudni zaraz

KIEROWNIKA INTERNATU ZESPOŁU
SZKÓŁ BUDOWLANYCH W OLKUSZU.

Dyrekcja zapewnia samodzielne mieszkanie
1 odpłatne wyżywienie w stołówce internatu.

Szczegóły do omówienia w dyrekcji szkoły,
osobiście lub telefonicznie, pod numerem

304-60 Olkusz. K-549

TOW. dr WITOLDOWI KIELAROWI

Z-cy Dyrektora d. s . Ekonomicznych
Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie,

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza 1 załoga

ten cel przeznaczono 19,9 mld zł.

Dochody z tytułu rent i emery­
tur wzrosły o 12,4 proc., az

tytułu zasiłków pracowniczych
o 17,9 proc. Przeciętna miesięcz­
na płaca nominalna netto w go­
spodarce uspołecznionej, przypa­
dająca na 1 zatrudnionego, wy­
niosła 3.164 zł, wzrastając o 13,1
proc. Przeciętna płaca realna

zwiększyła się o ok. 8 proc.
Ludność nierolnicza otrzymała

z budownictwa uspołecznionego
177,4 tys. mieszkań. Wydatki
państwa na ochronę zdrowia,
świadczenia społeczne, kulturę i

sztukę oraz kulturę fizyczną i

turystykę wyniosły 54,1 mld zł

(wzrost o 13,5 proc.).
Wydano ok. 8 tys. tytułów

książek i broszur o łącznym na­
kładzie 167 min egz. (wzrost o

7,7 proc.). Łączny nakład gazet
i czasopism wzrósł o 3,7 proc.
Liczba abonentów telewizji po
raz pierwszy przekroczyła licz­
bę abonentów radia i osiągnęła
ok. 6 min.

Dnia 19 stycznia 1975 r. zmarł nagle,
w wieku 48 lat

Mieczysław FURGALSKI
wieloletni pracownik straży przemysłowej oraz

sekretarz Zakładowej Jednostki ORMO Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsne­
go w Krakowie, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalami X i XX lat w Służbie

Narodu, oraz brązową odznaką „Za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa”.

W Zmarłym tracimy wzorowego 1 sumiennego
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jegp pamięci!
Jego ŻONIE, SYNOM i RODZINIE składamy

wyrazy najgłębszego współczucia.
Dyrekcja i Rada Zakładowa Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego
w Krakowie oraz koleżanki i koledzy

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwi­
lach śmierci naszego najdroższego Męża i Ojca

EDWARDA BEDNARZA
okazali nam pomoc, współczucie i wzięli tak
licznie udział w obrzędzie pogrzebowym — Dy­
rekcji „ZREMB”, w szczególności Panu Dyrek­
torowi mgr Bolesławowi Semperowi, Panu Ta­
deuszowi Ostrożnemu, Kierownictwu i Radzie

Zakładowej oraz wszystkim Kolegom. Przyja­
ciołom i Znajomym — składam tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

ZONA z DZIEĆMI

Sprzedaż

„SYRENĘ 103” sprzedam
Stan dobry. Krzysztof
Przetacznik, Stróże 373,
pow. Gorlice.

S-52692

SPRZEDAM okazyjnie
„Nysę”, stan dobry. Cena

przystępna. Mrowieć Cze­
sław, Koszarawa 650 oow.

Żywiec. 2-19028

KOMUNIKATY

PIĄTEK, 24 STYCZNIA 1975 R. — NR 20

ATRAKCYJNE CENY TELEWIZORÓW
w sklepach «PEWEX»!
TELEWIZORY 20”

NEPTUN 413 ♦ AMETYST 1012 ♦
SATURN 201 — orax

TELEWIZORY 24"
BERYL 102 ♦ LIBRA 201 ♦ NEPTUN

611 — cena obniżona

♦ NEPTUN 621 — nowość —

poleca sklep ZURT
w Krakowie, ul. Stradom 15

Sprzedaż za waluty wymienialne I bony towarowe Banku

PKO SA.

Uwaga Mieszkańcy rejonu ul. Filareckiejl
Dla wygody Pań z dniem 1 lutego 1975 roku

otwarty zostanie, ponownie
przy ul. Filareckiej 16

SALON FRYZJERSTWA DAMSKIEGO
ZAPRASZAMY/

Gwarantujemy szybką i miłą obsługę. — Zakład czynny
w godzinach 7—21. — Polecamy ponadto usługi z zakresu

fryzjerstwa damskiego i męskiego w innych naszych kra­
kowskich zakładach.

Spółdzielnia Pracy Fryzjerów „FALA"

36282142

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO NR 2 w KRAKOWIE, pl. BOHATE­
RÓW GETTA 11 — weźmie w najem żurawie samojezdne,
łącznie z obsługą operatorów, lub bez, w Krakowie, Tar­
nowie, Nowym Sączu, Nowym (Targu — do prac ładun­
kowych i montażowych. — Pra’ca na pełne dwie zmiany
lub przez parę godzin w okresie doby.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela główny
dyspozytor Przedsiębiorstwa w Krakowie — tel. 624-50,
Tarnowie — teł. 45-13, Nowym Sączu — teł. 217-90.

KOMENDA 16-27 OHP FSZMP przy Wałbrzyskim
Przedsiębiorstwie Budownictwa Uprzemysłowionego

w Wałbrzychu, ul. Ogrodowa 15

ogłasza, w terminie od 5 do 8 lutego 1975 r.

nabór do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
dwuletniego, szkolnego, dla mężczyzn,

w wieku od 18 do 24 lat — którzy posiadają ukończone

minimum 5 klas szkoły podstawowej.
W czasie pobytu w OHP zdobędziecie zawód:

— MURARZA-TYNKARZA — POSADZKARZA, BETONIA­
RZA prefabrykacji — ZBROJARZA.

Odbędziecie służbę wojskową w systemie samoobrony.
Ukończycie zasadniczą szkolę budowlaną lub podstawowe stu­

dium zawodowe.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
■ bezpłatne zakwaterowanie
■ wyżywienie, częściowo odpłatne
B umundurowanie organizacyjne, częściowo odpłatne
■ ubranie robocze i ochronne — bezpłatnie
0 zwrot kosztów przejazdu 1 raz w miesiącu w celu odwiedzenia

rodziny
H korzystanie z urządzeń socjalnych i ośrodków wczasowych
■ wynagrodzenie wg systemu akordowego.

V.''yjeżdżajqc z domu zabierzcie ze sobą:
— dowód osolfisty lub wyciąg z aktu urodzenia z potwierdzonym

miejscem stałego zamieszkania, książeczkę wojskową, ostat­
nie świadectwo szkolne.

Skierowanie oraz bezpłatne bilety na przejazd do Wałbrzycha
wydają powiatowe i miejskie zarządy ZMS i ZSMW.



DOCHODZĄCY — DLA MŁODOCIANYCH.

PŁYNNY BETONi

zł.

r.,
w

15,
213-63,
w go-

3 lutego 1975 roku

rozpoczynają się zajęcia
na 5-mieslęcznych stacjo­
narnych (wieczorowych)

kursach:

KREŚLEŃ
TECHNICZNYCH

KOZUB Ewa, Chrzanów,
Śląska 30b. zgubiła legity­
mację szkolną nr 115, wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące w Chrzano­
wie. Ch.-54472

LISZKA Władysław, zam.

Limanowa, Świerczew­
skiego 1/5, zgubił legity­
mację szkolną nr 34, "y-

'

stawioną przez Liceum
Ogólnokształcące w Lima­
nowej. S-52697

STANISZ Aleksandra,
zam. Nowy Sącz, Długo­
sza 12/4, zgubiła legityma­
cję szkolną wystawioną
przez I Liceum Ogólno­
kształcące w Nowym Są­
czu. S-52696

DZIEKAN Urszula, Brzo­
zówka 19, pow. Dąbrowa
Tarnowska, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 274,
wydaną przez Zasadniczą
Szkolę Zawodową w

Szczucinie. T-52103

KRAUZOWICZ Halina,
zam. Nowy Targ, Szaflar-
ska 12, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 204/72, wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące w Nowym
Targu. N-60082

organizują

RYS Katarzyna, zam. To­
porzysko 224, poczta 34-240
Jordanów, zgubiła asyg-
natę nr 02576-02583, seria
nr 037462, na wyrąb 7,55
ms drewna, wydaną przez
Nadleśnictwo w Suchej
Beskidzkiej A-6

AKSAMIT Maria, Ryglice
257, pow. Tarnów, zgubiła
przepustkę stalą nr 1294/
/1760, wydaną 31 grudnia
1969 przez FSE „Tamel”
w Tarnowie.

WRÓBEL Kazimierz, O-
siek 485, zgubił przepust­
kę nr 118/1454/73, wydaną
przez Zakłady Automaty­
zacji i Mechanizacji
„ZAM” Kęty.

Ch.-54473

T-52104

FOTO-FOTO-FOTO
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KOLEJNE LOSOWANIE:

normalne i podwójne
«LAJ KONIKA®
odbędzie się w niedzielę 26 stycznia, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Wygrane pierwszego i drugiego losowa­
nia poszczególnych stopni będą ustalone
na zasadach regulaminu gry, oddzielnie
dla funduszu pierwszego losowania i od­
dzielnie dla drugiego losowania.

Na końcówki banderoli kuponów dru-
giego losowania przeznacza się premie
pieniężne:

■ na 4-cyfrową po 5.000 ZŁOTYCH
■ na 3-cyfrową po 500 ZŁOTYCH.

„LAJKONIK” o nic nie prosi, „LAJ­
KONIK" szczęście przynosił I to pod­
wójne!

PRZETARGI

Południowe Zakłady Przemysłu Elektrotechni­
cznego z siedzibą w Czechowicach-Dziedzicach,
Zakład nr 4, w Wierbce 32-365, pow. Olkusz,
ogłaszają, że w drodze PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO zlecą wykonanie robót re­
montowo-budowlanych: tynkarskich, malar­
skich, dekarsko-blacharskich, robót budowla­
nych szybu maszynowni pod dźwig oraz robót
■wykończeniowych przy budynku admlnistra-
cyjno-socjalnym, w ich siedzibie w Wierbce.

Jednostki biorące udział w przetargu mogą
zapoznać się z dokumentacją projektowo-kosz-
torysową oraz z zakresem rzeczowym robót w

Dziale Inwestycji w godzinach od 7 do 15.
Otwarcie ofert nastąpi -w 14 dniu od daty

druku niniejszego ogłoszenia., ..

W przetargu mogą wziąć udział jednostki
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofer­
ty, bez obowiązku podania przyczyny. K-611

Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej ogłasza, że w dro­
dze II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód osobowy marki „Wołga”, typ
M-21. Cena wywoławcza wynosi 61.600 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 1975 r.

o godz. 10 w garażach Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR przy ul. Berka Joselewicza 28, gdzie
również można oglądać codziennie wymieniony
samochód w godz. 9—14, z wyjątkiem niedziel
i świąt.

Wadium, w wysokości co najmniej 10% ceny
wywoławczej, należy wpłacić najdalej do dnia
3 lutego, do godz. 14 w kasie Rady Wojewódz­
kiej Federacji SZMP w Krakowie, aleje Sło­
wackiego 48 (czynnej w godz. 9—14).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-640

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów I Ka­
nalizacji w Olkuszu ogłasza, że drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód ciężarowy przystosowany do przewozu rur,
marki „Cespel”, typ D-344, nr podwozia 6308/
1152, nr silnika 6308/1249, nr rej. KO-52-06. —

Stopień zużycia 79%.
Cena wywoławcza 42.000 złotych.
Przetarg odbędzie się w 14 dniu po dacie

druku niniejszego ogłoszenia, w biurze PPWiK
w Olkuszu przy ul. Sławkowskiej nr 20, o go­
dzinie 8.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie Przedsiębiorstwa,
przed przetargiem.

Samochód można oglądać
renie bazy PPWiK przy ul.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-605

najpóźniej dzień

codzlennle na te-

Sławkowskiej 20.

Krakowskie Zakłady Usług Motoryzacyjnych
Przemysłu Terenowego w Krakowie, ul. Czar­
nowiejska 72 — ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą
wykonanie następujących remontów:

remont kapitalny 2 pieców żeliwiaków
śred. 700 (kopulak) w Odlewni Żeliwa
w Krakowie, ul. Bobrowskiego 15

remont kapitalny pieca głębinowego ty­
glowego (3 tygle) w Odlewni Metali Ko­
lorowych w Krakowie przy ul. Kobie-
rzyńskiej 302

remont kapitalny 3 pieców elektrycznych
typ: PET 22/45:
— jednego w Odlewni Żeliwa przy ul.

Bobrowskiego 15
— dwóch w Odlewni Metali Kolorowych,

Kraków, ul. Kobierzyńska 302

remont kapitalny 2 pieców elektrycznych
typ: PET 32/45 — w Odlewni Metali Ko­
lorowych, Kraków, ul. Kobierzyńska 302.

Termin rozpoczęcia robót:
— pkt 1 — od 15 czerwca — zakończenie do

dnia 20 lipca 1975 r.,
•— pkt.2,3i4—od5lipca—zakończenie

15 sierpnia 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 20
lutego 1975 r.

Oferty należy składać w sekretariacie

przedsiębiorstwa, adres j. w.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzi­
bie Dyrekcji w dniu 25 lutego 1975 roku, o go­
dzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21,
ęgłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci:

1) malowanie pomieszczeń w budynku socjal-
no-dyspozytorskim ścian farbą emulsyjną
w kolorach, około 3638 m2

2) malowanie sufitów farbą emulsyjną, oko­
ło 1442 m2 ,

3) malowanie olejne stolarki drzwiowej i

okiennej, około 554 m2
4) malowanie elewacji zewnętrznej budynku,

około 1140 m*.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg", należy składać osobiście lub
przesłać pocztą pod adresem Przedsiębiorstwa
Transportu Samochodowego Łączności Nr 5 w

Krakowie, ul. Cystersów 21, do dnia 15 II 75 r.

Wycena robót winna być sporządzona na

podstawie obowiązujących cenników.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

16 II 1975 r., o godz. 9, w biurze budynku so-

cjalno-dyspozytorskiego.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienie przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Szczegółowych informacji związanych z pow.
pracami udzieli Dział Admin.-Gospod., telefon
255-60. K-622

BONY PKO na samochód
kupię. Listy: Dziennik
Zachodni, Gliwice, dla
„19”. K-649

Nieruchomości

DO sprzedania dom dwu­
piętrowy w Wadowicach.
Po sprzedaży wolne mie­
szkanie Zgłoszenia: Anna
Silkowska, plac . Armii
Czerwonej 6, 34-100 Wado­
wice. P-7

Z POWODU choroby pil­
nie sprzedam (lub przyj -

mę wspólnika) nowo wy­
budowane zagospodaro­
wane ogrodnictwo — u-

prawy kwiatowe, nowo­
czesna mechanizacja. 1 ha
ziemi, cieplarnie ogrzewa­
ne 2700 m2, cieplarnie nie
ogrzewane 1000 ms, duże
pomieszczenia gospodar­
cze, budynek mieszkalny,
położenie — granica Trój­
miasta. Oferty, tylko po­
ważne:1 „13623” Biuro O-
głoszeń, 80-958 Gdańsk.

K-253

ł)

Krakowskie Zakłady Papiernicze PT w Kra­
kowie, ul. Krakusa 7, sprzedadzą w drugim
terminie, w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO, samochód „ŻUK” A 03, nr pod­
wozia 10578, nr silnika 143965, rok produkcji
1962, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza
wynosi 31.885 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 II 1975 r.

o godz. 10, w świetlicy przedsiębiorstwa, ul.
Krakusa 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ‘

ceny wywoław­
czej, najpóźniej jeden dzień przed przetar­
giem, do kasy przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Samochód można oglądać codziennie w za­
kładzie: Wytwórnia Tektury Falistej, ul. Śli­
ska 4, godz. 8—15. K-475

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krakowie — Oddział w Nowym Sączu,
ul. Jagiellońska 11, sprzeda w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO przeznaczo­
ny do rozbiórki pawilon sklepowy, drewnia­
ny, kryty papą, o pow. 150 m2, położony w

Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego (Nowa Ko­
lonia).

Cena wywoławcza wynos! 19.450 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 1975 r.

o godzinie 10, w lokalu dyrekcji Oddziału —

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
do dnia 5 lutego 1975 r. do godz. 13 w kasie
Oddziału Nowy Sącz, ul. Kościuszki 28.

Nabywca zobowiązany jest dó rozbiórki
obiektu w terminie ustalonym między strona­
mi i uporządkowania terenu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-543

Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe im. Ja­
rosława Dąbrowskiego w Klęczanach — ogła­
szają, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą przeznaczony do
rozbiórki — budynek mieszkalny 3-izbowy,
kryty dachówką oraz budynek gospodarczy,
położone w Marcinkowicach nr 54. Cena wy­
woławcza pow. zabudowań wynosi 12.000

Przetarg odbędzie się w dniu 29 I 1975
o godz. 10, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa
Klęczanach.

Przed przystąpieniem do przetargu należy
najpóźniej 'do dnia 25 I 1975 r. wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
w kasie Przedsiębiorstwa. K-544

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Sprzętu Orto­
pedycznego w Krakowie, ul. Prądnicka 10,
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód „Nysa” — mikrobus typ
501, nr podwozia 23433, nr silnika 169909.

Cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 lutego br.,

o godz. 12 w KZSO przy ul. Prądnickiej 10.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, należy wpłacać do kasy KZSO do dnia
8 lutego br.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-624
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| BUDOWY DOMKOW

wykonuje

Nie zwlekaj z malowaniem
wlasiBOi mieaMa da wakacll

SF-NIA MALARZY I PARKIECIARZY

kwaków ul. BARSKA

TEL.613-75; 614-02

GODZINY PRZYJ&Ć OD 7 DO 15

POLECA

WrtUai dla ludtwici

i GARAŻY
/NSTALACJE

centralnego ogrzewania
wodno-kanalizacyjne
gazowe
elektryczne

terenie m. Krakowa i województwa

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY w KRAKOWIE

ul BISKUPIA 18, lei. 543-45,566-54,232 23

Komitet Wojewódzki PZPR w Krakowie ogła­
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód marki „Warsza­
wa” typ 223. Cena wywoławcza wynosi 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 lutego br. o

godz. 10 w garażach KW przy ul. Berka Jose-
lewicza 28, gdzie można oglądać codziennie wy­
mieniony samochód od godz.9 do 14, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

Wadium, w wysokości co najmniej 10% ce­
ny wywoławczej, należy wpłacić najdalej do
dnia 6 lutego do godz. 14 w kasie KW w Kra­

kowie, ul. Solskiego 43.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. K-500

ZAKOPANE — dom jed­
norodzinny, c.o„ stolarka,
odnajmę instytucji w za­
mian za wykończenie.
Adres: Anna Machura,
Zabrze, ul. Prudnicka
nr 11. K-390

10 HA ziemi pszenno-bu-
raczanej, z zabudowania­
mi oraz ciągnikiem z ma­
szynami towarzyszącymi,
kompletem omłotowym —

sprzedam. Szczepan Fok-
cirtski, Dobrcz, 86-020 Ko-
tomierz, pow. Bydgoszcz.

K-580

SPRZEDAM 4-hektarowe
gospodarstwo rolne $ za­
budowaniami gospodar­
czymi. Stan dobry. Mie­
czysław Liszka, Toporzy­
sko 236, pow. Sucha Bes­
kidzka. Ż-49023

Praca

PRZYJMĘ fryzjerkę — z

zakwaterowaniem. M. Na­
wrot, 41-200 Sosnowiec,
Pstrowskiego 23.

K-470

PRZYJMĘ do pracy w

kawiarni w Proszowicach
samotną kobietę z prak­
tyką cuklerniczo-kuchar-
ską. Halina Skalska, Pro­
szowice, Krótka 13.

g-55584

Nauka

MASZYNOPISMA, kores­
pondencji biurowej — wy­
ucza Nowak, Floriańska
38, II piętro. g-55600
NOWY Sączl Matematyka
— inżynier udziela kore­
petycji. Wiadomość: tel.
215-37, Tadeusz Niemiec.

S-52698

WPISY na nowy S-mlesię-
czny turnus szkolenia w

zakresie kosztorysowania
robót budowlano - monta­
żowych. kreśleń technicz­
nych • maszynowych, bu­
dowlanych. konstrukcyj­
nych 1 Instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

KURSY

kwalifikacyjne
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach: ślusarza, to­
karza, frezera, elektro­

montera, montera Instala­
cji wod.-kan.-gaz.. mecha­

nika samochodowego,
krawca, piekarza, cukier­

nika I Innych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wnlsy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

K-10632

uuiiiiiiiHiiiiiniiiiiib

KURS

języka szwedzkiego
prowadzony przez lektor-

kę, Szwedkę — organizuje
Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej w Krakowie.

Wpisy:
ul. BASZTOWA

IV piętro, telefon
w środy, czwartki,
dżinach 16—18.

nilllllllillllllllillBlHH

KURSY

SPAWANIA elektrycznego
1 gazowego oraz KURSY
PALACZY c, o. 1 kotłów

wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

iiiiiiiiiiimiiiminmi)
KURSY

kierowców wózków

akumulatorowych,
obsługi I konserwacji
dźwigów towarowo-

osobowych I suwnic —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

LAKIERNICZE

PARKI ECIARSKIE

TAPETOWANIE ŚCIAN I SUFI TOW

Uwaga! UwagaI
NOWA HUTA!

KURSY

kwalifikacyjne
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach:

ślusarza, tokarza, frezera,
elektromontera, montera

Instalacji wod.-kan.-g.az.
1 Innych — organizuje na

terenie Nowej Huty — Za­
kład Doskonalenia Zawo­

dowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 638-41 do *3.

■ BUDOWLANYCH
■ KONSTRUKCYJNYCH
■ INSTALACYJNYCH

kalkulacji
i kosztorysowania

robót

budowlano-montażowych.
Wpisy przyjmuje

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Kraków,

ul. DIETLA 38.
K-664

.iniiimiiiiiiiiiiiiiinp
KURSY BHP

I, n, III stopnia
organizuje

Spółdzielnia Pracy
„WIEDZA” w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Szkolenia

ul. JANA 13, □ piętro
oficyna

telefon nr 266-85.

liiiiiiiiiiuiiiiuisnini

STUDIUM

ORGANIZACJI

ZARZĄDZANIA
dla kadry kierowniczej

jednostek gospodarki
narodowej — organizuje

Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej w Krakowie.

Wpisy:
ul. BASZTOWA 15,

IV piętro, telefon 213-63,
w środy, czwartki, piątki,
w godzinach 16—18.

iniiiiiiiiiiiiiiniiHiiiii

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)
przygotowujące

do egzaminu na tytuł
CZELADNIKA I MISTRZA

w zawodach: ślusarza,
tokarza, frezera, elektro­
montera, montera Instala­
cji wod.-kan.-gaz„ me­
chanika samochodowego,
stolarza, tapicera I Innych

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 36.

K-10653

Zlecenia na

ROBOTY
SZLIFIERSKIE

na szlifierce

typu SWA-25 X 800

PRZYJMUJĄ
w bieżącym roku

WARSZTATY

NICZEJ SZKOŁY

ŚWIĄTNIKACH
powiat Kraków

SZKOLNE ZASAD-

ZAWODOWEJ
GÓRNYCH

GOSPODARSTWO rolne
3,5 ha wraz z zabudowa­
niami, w Woli Kurowskiej
— sprzedam Oferty: 52692
„Prasa”, Nowy Sącz, Ja­
giellońska 18.

GOSPODARSTWO wylę-
gowo-hodowlane, rentow­
ne, z wyposażeniem i bu­
dynkami, okolica Krako­
wa — sprzedam. Oferty
55576 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne
wraz z zabudowaniami, o

łącznej powierzchni 1.5 ha
— sprzedam. Franciszka
Kukułka, Ciężkowice 334,
pow. Tarnów.

T-52109

Zguby

wciągu całego roleu

z materiału własnego i powierzonego

Na wykonane roboty Spółdzielnia udziela 6-miesięczne]

gwarancji.

♦ Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży
Polskiej

♦ Wojewódzka Komenda Ochotniczych Hufców Pracy

wspólnie z Krakowskimi Zakładami Odzieżowymi i

„Yistula” w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
Młodzież, w wieku od 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie

krawieckim, proszona jest o zgłaszanie się w Wojewódzkiej Ko­
mendzie Ochotniczych Hufców Pracy — Kraków, al. Słowackie­
go 44 łub w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego w ZPO „Vistula
w Krakowie, ul. NADWIŚLAŃSKA 13.

Gwarantujemy:
— ukończenie szkoły podstawowej, naukę w zawodzie,

obiady odpłatne w cenie 11 zl, oraz inne świadczenia
przysługujące pracownikom zgodnie z układem zbio­
rowym.

Zglaszajgc się do Hufca zabierz ze śobq:
■ wyciąg aktu urodzenia
■ świadectwo szkolne lub zaświadczenie o uczęszczaniu

do szkoły
■ dwie fotografie.

NIE ZWLEKAJ! ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA.

o wytrzymałości Rw= od 50—275 kG/cms, sprze-

daje przedsiębiorstwom państwowym, wprost na

podstawione środki transportowe — Przedsiębior­
stwo Produkcji Pomocniczej „Budostal” w Krako-

wie-Nowej Hucie, ul. Kijowska.
Zamówienia przyjmuje i informacji udziela dyspozy­

tor Przedsiębiorstwa, pokój nr 52, tel. 407-84 lub 457-86

STAWIARZ Emilia, Tar­
nów, Nowodąbrowska 5/4,
zgubiła przepustkę wyda­
ną przez Zakłady Mięsne
w Tarnowie. T-52112

FOTO-FOTO-FOTO

nowość i
Zdjęcia na poczekaniu w kabinie automatycznej
angielskiej firmy „PHOTO-ME“ — 4 zdjęcia czarno­
białe w 4 minutach, w różnych ujęciach. — Cena
15 zl. — ZAPRASZAMY DO NASZEGO ZAKŁADU

w Krakowie, Rynek Główny 9
(Pasaż Bielaka)

czynnego w godzinach:
• w dni powszednie od 9 do 19
• wsobotyod10do16
® w niedziele od 9 do 13.

Zdjęcia no poczekaniu milq rozrywkę i pamigtkę —

dla dzieci, młodzieży
automatycznej ważne
portów i legitymacji.

i dorosłych. - Zdjęcia z kabin)
do dowodów osobistych, pasz-

WSPF „FOTOS" - KRAKÓW
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ICH PIERWSZY BAL

i uczelniana praktyka
CZECHOW

W TEATRZE STARYM

w

— nieste-

normalnej sesji — nie otrzyma

przekraczającym

jak

wy-
jed-

jest znie-

tym idzie
które sen

wcześniej.
stosowane są we wszystkich u-

niektórych wydziałach PK i
AR wiszą jak za dawnych cza-

różnych uczelni,
regulaminowe posta-

Regulaminowa teoria

KINA

Teresy Wessely
eee

KORZYSTNA WSPÓŁPRACA

20.
Pan Dodek (poi. b .o .)
MASKOTKA: remont,
kręgu* zła (fr. 18 lat)
20.30 . MŁ. GWARBIA:

jest ulubiona Pani rola i dlaczego?
Łucji z „Łucji z Lammermoore”. Za-

względu na wartości muzyczne tej
i nośność dramatyczną postaci.

12 Charlie Bubles

—18, 20, 22. POD-

nieczynne. ROTUN-

po prawicy (wł.
18. SZTUKA: nie­

1 lutego br. o godz. 19-15
sali Teatru Kameralnego od­
będzie się premiera „Wiśnio­
wego sadu” w przekładzie i
reżyserii Jerzego Jarockiego,
w scenografii Jerzego Kowar­
skiego. z muzyką Zygmunta
Koniecznego — z Ewą Lassek
w roli Kaniewskiej i Wikto­
rem Sądeckim jako Gajewem.
W przedstawieniu tym zoba-

. czymy m. in. Annę Dymną,
Elżbietę Karkoszkę. Juliusza
Grabowskiego. Edwarda Lu-
baszenko. Jerzego Radziwiło­
wicza. Jerzego Stuhra, Roma­
na Wojtowicza i innych.

Jest to już druga w Starym
Teatrze premiera tej świetnej
sztuki — po pamiętnej sprzed
ponad dwudziestu lat premie­
rze Władysława Krzemińskie­
go z Zofia Jaroszewska. Marią
Kościałkowską, Zdzisławem
Mrożewskim i Wiktorem Są­
deckim w rolach głównych.

Nowy regulamin studiów dziennych, realizo­
wany od początku tego roku akademickiego,
stwarza rzeczywiste możliwości prawdziwego,
samodzielnego studiowania i poszerzania swo­
ich zainteresowań naukowych. Wymaga za to

od studentów dużej samokontroli, dyscypliny
i rzetelności. Założenia regulaminu są słuszne,
ale jak wskazuje półrocana praktyka
ty pozorne.

Jedną z najważniejszych innowacji
sienie podziału na semestry, a co za
— sesji egzaminacyjnych-koszmarów,
z oczu spędzały już parę miesięcy
Nowy regulamin głosi, że student ma prawo
zdawać egzamin _w dowolnie ustalonym z

kładowcą terminie, nie
nak 31 sierpnia.

Zapytaliśmy studentów
w praktyce realizuje się
nowienia. Potwierdziło się porzekadło, że przy­
zwyczajenie jest drugą naturą człowieka. Aby
przepisów nie omijać zupełnie zostawiono stu-

dentom enigmatyczne prawo wyboru, lecz we

wszystkich instytucjach pojawiły się wywieszki
z terminami egzaminów. Wprawdzie student nie
musi wpisywać się na listę zdających i może
stalić inny termin, ale...

No właśnie. Nagrodę pieniężną za dobrze zali­
czone egzaminy można, dostać jedynie wtedy,
gdy zakończy się sesję do 22 lutego. Wysokość
nagród pozostała ta sama: 1000 zł za średnią
ocen 4,0 i 1500 zł za średnią 4,5. Jeżeli ktoś
nie chce mieć

pienią żków.

Praktyki te

czelniach. Na
PWSM, WSP i
sów szczegółowe harmonogramy egzaminów z

odgórnie wpisanymi nazwiskami.
Nowa rola dzięki regulaminowi przypadła

również dziekanatom, które mają prawo skre­
ślić studenta z listy słuchaczy danej uczelni,
jeżeli w ciągu roku nie wykazuje aktywności
naukowej, czyli — mówiąc po prostu
zdaje egzaminów.

Ich pierwszy bal bywa czasami i ostatnim. Dla dorosłych
bowiem balów w Krakowie już się nie organizuje. Ostatni­
mi więc, którzy jeszcze potrafią się w karnawale baicić są

przedszkolacy — jak choćby ci na zdjęciu, uczęszczający do
Przedszkola nr 1 im. S. Wyspiańskiego w Krakowie.

Fot. J . SĄDECKI

CO,GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

24
STYCZNIA

Felicji

TEATR,

SŁOWACKIEKO (pl Ducha 1).
Fredro: Rewolwer — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Wyspiański: Noc

Listopadowa — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh Stalingradu 21): Gib­
son: Dwoje na huśtawce — 19 15.
BAGATELA (Karmelicka 6): Aka­
demia — 13 — Boy-Mędrzec
(zamkn.). LUDOWY (Os. Teatral­
ne 34): Budrecki—Kanicki: Dziś dc
ciebie przyjść nie mogę — 19.15.

OPERETKA (Lubic2 48): Fali: Ró­
ża Stambułu - 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Urban: Detektyw
Lis prowadzi śledztwo (zamkn.) -

17. EREF 66 (Wolnica 1): Nakaz
aresztowania — 20.

*r

PROGRAM I

Współpraca Spółdzielni Mie­
szkaniowej .Hutnik” z ASP
ma już swoje tradycje. Ostat­
nio podpisano kolejną umowę,
w której „Hutnik” zobowiązu­
je się do budowy dalszych
pracowni plastycznych dla ab­
solwentów uczelni. ASP z ko­
lei opracuje dla nowych osie­
dli dokumentację obejmującą
wygląd elementów malej ar­
chitektury, znaków informa­
cyjnych, tablic itd.

Od lewej T. Wessely
siadło jako Tristan w

jako Marla i T. Pod-

„Marcie” Flotowa.
Fot. ŁAGOCKI

Anny Kaczmarowej wDyplomantka profesor
Krakowskiej PWSM, magister prawa (UJ) jest
TERESA WESSELY jedną z czołowych artystek
operowych (sopran koloraturowy) Miejskiego
Teatru Muzycznego w Krakowie. Wraz z nim
obchodzi swoje 20-lecie pracy scenicznej. Ponad
30 ról operowych; dorobek to niemały. Wśród
nich tytułowe partie „Łucji z Lammermoore”,
„Marty” Flotowa, partie Rozyny w „Cyruliku
sewilskim”, Lakme w „Lakme”, Yioletty w

Traviacie”, Gildy w „Rigoletcie” i wiele in­
nych. W latach 1965—66 Teresa Wessely jako
stypendystka rządu jugosłowiańskiego doskona­
liła swój warsztat artystyczny pod kierownic­
twem Nicoliego Cvejicia w Belgradzie. Ma swo­
je nagrania w prawie wszystkich większych
rozgłośniach jugosłowiańskich. Śpiewała w

NRD. Olbrzymi repertuar, pieśni i arii orato­
ryjnych, mnóstwo koncertów, praca pedago­
giczna w Średniej Szkole Muzycznej w Nowym
Sączu i od dwóch lat w krakowskiej PWSM...

— Jaka
— Rola

równo ze

partii jak
— Co pani przygotowuje nowego na scenę?
— Robię partię Małgorzaty do „Fausta”, przy­

gotowanego na krakowską scenę przez Szajnę
i Korda.

— Lubi Pani tę inscenizację?
— Jest ona dyskusyjna, szczególnie jeśli idzie

o organizację plastyczną przestrzeni. Ale trud­
no odmówić jej oryginalności i dobrych pomy­
słów.

— Kfigo Pani uważa za swego mistrza?
— Profesora Akademii Muzycznej w Belgra­

dzie Nicoliego Cnejicia.
Nasza laureatka jest również działaczką spo­

łeczną w Związku Zawodowym Pracowników

Kultury i Sztuki, jest w Zarządzie SPATiF w

Krakowie. Jest Zasłużonym Działaczem Kultu­
ry, a do złotej odznaki naszego miasta, którą
odznaczono Teresę Wessely w czasie jubileu­
szu XX-lecia MTM, dołączamy i my serdecz­
ne gratulacje. (J)

i

I

Krakowska Rozgłośnia Polskiego Radia przygotowuje się do
swego jubileuszu: 30 lat działalności. Efekty tych przygotowań
usłyszymy już dzisiaj na antenie. Z bogatego repertuaru wy­
bieramy kilka szczególnie atrakcyjnych propozycji. \

Dziś o godz. 12.30: audycja Marka Pacuły „Bez montażu”,
ukazująca (z przymrużeniem oka) pracę „radiowców” — od
kuchni. O godz. 16.15 i 17.00 — „Powracające fale”: wspom­
nienia o odbudowie rozgłośni i pierwszych dniach jej pracy.
Godz. 18.00: A. Mleczko przypomina stare, dobre czasy, "kiedy
to Kraków był polską stolicą jazzu...

Jutro o godz. 17.15 — Teatr Radiowy: „Dzień powszedni ka­
nonika” S. Owoca — słuchowisko w reżyserii R. Bobrowskiej,
nagrodzone na ogólnopolskim festiwalu słuchowisk radiowych.
O godz. 17 .50 — portrety krakowskich piosenkarzy (E. Demar­
czyk, I. Wiśniewska, L. Długosz, Z. Wodecki, P. Birula, A. No­
wakowska, M. Święcicki, A. Maurer).

Red. Adam Ogorzałek („GK”) postanowił przekazać naszym
czytelnikom relację o pracy dziennikarzy radiowych. Tym ra­
zem posługiwał się jednak nie długopisem a mikrofonem.,
Efekty tego znajdą się na antenie w niedzielę o godz. 7.46. Także |

w niedzielę (o godz. 8 .45) — audycja Jacka Stwory „Zwiercia­
dło”: przeżyjemy jeszcze raz emocje odsłonięcia ołtarza Wita
Stwosza, uruchomienia pierwszych obiektów HiL, powspomi­
namy dzielnice Krakowa, których już nie ma... Jednym sło­
wem — w radiowym zwierciadle odbijp się nastrój tamtych
dni. O godz. 17.01 — montaż słuchowisk; archiwalne nagrania
Jerzego Leszczyńskiego, Antoniego Fertnera, Tadeusza Weso­
łowskiego, Zofii Jaroszewskiej i wielu innych, (mh)

sassasEsa

studenckiego

podwórka

lei Form Nowoczesnych AGH,
Kabaret „Buda” z AR oraz pio­
senkarze: Ola Maurer, Andrzej
Sikorowski i Jerzy Wysocki.*

Long-play „Słowianek” — to

reklama dla zespołu, a jednocze­
śnie duża gratka dla kolekcjone­
rów płyt. Jak nam niedawno do­
niesiono, jest to również cudow­
ny środek uspokajający. 8 -mie-

sięczny Wojtek — syn Andrze­
ja Gordona, wiceprzewodniczące­
go ZG SZSP — natychmiast prze-

__ ,____ ______ staje płakać, odzyskuje pogodę
wszyscy wykonawcy są z Krako- ducha i uśmiech, gdy tato-dzia-
wa. Jadą, więc „Słowianki”, Ba- łącz puści mu „Ajde Jano” lub

Do Moskwy, Leningradu i Ry­
gi wyjeżdża z początkiem lutego
drugi studencki „Pociąg Przyja­
źni” z aktywem SZSP, przedsta­
wicielami

kraju oraz

nymi.
Sekretarz

kiego SZSP
Marczyński
strony reżyserskiej wielki galo­
wy koncert z udziałem czoło­
wych zespołów studenckich, któ­
ry prezentowany będzie w od­
wiedzanych miastach. Prawie

wszystkich uczelni

grupami artystycz-

Zarządu Wojewódz-
d/s kultury — Jerzy
— przygotował od

„Kalesz Donczo”. Nie przypu­
szczały chyba „Słowianki”, że
ich płyta i takim celom może

służyć. Ciekawe, czy podobnie
zbawienny wpływ miałaby płyta
na starszych awanturników?...

¥
temu zakończyło się
mieście VII Plenum

poświęcone kulturze

Przebieg obrad re-

Parę dni
w naszym
ZG SZSP,
studenckiej,
lacjonowaliśmy na bieżąco. War­
to jednak przypomnieć o impre­
zach towarzyszących obradom.
O tym, że były udane, świad­
czy podziękowanie przewodni­
czącego ZG SZSP — E. Mięlcar-

ka — krakowskim studentom za

sprawność organizacyjną, pomy­
słowość i rozmach w przygoto­
waniu Plenum.

Uczestniczący w Plenum stu­
denci z całego . kraju oglądali
Teatry STU i „Pleonazmus”. W

„Jaszczurach” prezentowali się
dla nich krakowscy piosenkarze
studenccy i_ klub filmowy
„OMAK” z AG.H, a w sali Se­
natorskiej na Wawelu — chór

„Dominanta” z AE i zespół ka­
meralny fletów prostych
PWSM.

*

Nie tylko studenci mają kło­
poty z mieszkaniami. W jednym
z instytutów UJ młodzi asysten­
ci swoje gabinety zamieniają w !

godzinach nocnych na sypialnie,
gdyż nie udało im się nigdzie
znaleźć mieszkania. Ma to swo­
je dobre strony — zajęcia roz-|j
poczynają się punktualnie, a i ;
sami naukowcy są na miejscu, i

potrzebni na każde wezwanie '

szefa. Z zainteresowaniem bę­
dziemy obserwować przebieg •

kariery naukowej w/w asysten­
tów, ciekawi, jak zimny wy­
chów zaowocuje. (Rt)

APOLLO: Grzeszna natura (wł.
15 lat) — 10, 12.30, Szantażyści
(fr. 15 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: Szpital (USA, 15 lat)
— 16. KIJÓW: Potop (poi. b .o .) —

cz. I — 16.30, Potop II cz.

KULTURA:
— 18, 20.15.
MIKRO: W
— 15.30, 18,
Cenny łup (fr. 15 lat) — 14 .30, 17,
19.30. PASAŻ: Przygody Bolka i

Lolka 10, 11, 15, 16, 17, Flip i Flap
(USA b.o.) —

(ang. 15 lat)
WAWELSKIE:
DA: Siedzący
18 lat) — 16,
czynne. TĘCZA: Bajki 17. UCIE­
CHA: Och, jaki pan szalony (ang.
15 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Szerokość geograficzna
0 (jap. b.o .) — 17, 19. WAN­
DA: Szczęśliwy człowiek (ang. 15

lat) — 9.30, 12.45, 16, 19.15. WAR­
SZAWA: Dramat namiętności
(kanad.-fr. 18 lat) — 15.30, 13,
20.15. WIEDZA: Siedem dni na

Madagaskarze. Konflikt — 18. WIS­
ŁA: Ballada o

(USA 15 lat) -

kada strachu (fr. 18 lat)
20^
bez ognia (poi.
20.15. WRZOS:
— 15.45. 18. 20.

(USA, 15 lat)
WIEC: nieczynne.

WOLNOŚĆ: Nie

15 lat)
Gappa
ZUCH:
— 17.

Cable’u Hogue’u
10.45, 15.45, De-

13. 18,
ma róży
— 15.45. 18,

(jap. b.o .)
El Dorado

ZWIĄZKO-

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D\ SALA:

(poi. 1

LA: ]
17.15,
LA: 1

(USA,
ŚWIATOWID M.

Marii (fr. b.o .) — 15, :

SFINKS: Roztargniony (fr.
— 15, 17.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Rodeo

SKAWINA — Junak: śmiercio­
nośny ładunek, Hutnik: Pułapka
w delcie Dunaju.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku

Salon Gier Sportowych i Zręcz­
nościowych (Marka 34): godz.
10—21

Potop II cz.

b.o .) — 16, 19. ŚWIT M. SA-

Bullit (USA, 15 lat) — 15,
19.30? ŚWIATOWID D. SA-

Porozmawiajmy o kobietach

. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SALA: Kaprysy

17, 19.
. b.o .)

Klienci
SŁ.

STEK-

AtTEKI

trasach będzie ich kurso-

Na drogach

DOCENIŁ PROGRAM TYP

(hań) Tekst i zdjęcia: L. SOSNOWSKI

Kosso-
Filhar-

Grun-

„star”

beztroskie

tragiczne,
jednego

Ruchu Drogowego
Wojewódzkiej MO w

apeluje do wszystkich
i opiekunów aby

: teraz, w okresie

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09

zachorowania 1 przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50 . 657-37

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:

371-37 (godz. 16—22), INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 365-88, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18). MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—18).

Rynek Gł. 42. pl . Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen). N . Huta:
Centrum A bl. 3 (tlen).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
UROLOGICZNY: os. Na Skarpie,
OKULISTYCZNY: Kopernika 33,.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23.

+ KONCERT orkiestry i chó­
ru Filharmonii pod dyrekcją
Jerzego Katlewicza. W progra­
mie: Giuseppe Verdi — Reąuiem.
Soliści: J. Gadulanka, K. Szcze­
pańska, B. Paprocki i E.
wski. Godz. 19.30, sala
'monii.

4 RECITAL MARTY
NICKIEJ (fragmenty spektakli
„Tabakiera Króla Jegomości” i

„Porachunki małżeńskie”) —

godz. 22.00, SCK Rotunda, ul.

Oleandry 1.
4 II KRAKOWSKIE DNI

POEZJI: wieczór autorski grupy
poetyckiej Tylicz — godz. 19.00,
sala Lustrzana KDK.

4 KONCERT „Traditional
Jazz Studio” z Pragi oraz „Old
Metropolitan Band” — godz.
20.30, Klub „Pod Jaszczurami”.

4 SPOTKANIE Z JALLI KUR­
KIEM — godz. 18.00, Klub PSS
i KSN, ul. Spółdzielców 4.

Fryzjerka właśnie przemywała sobie palec jodyną. Ugryzł
ją... klient: czarny, kudłaty pudel. Jedyny w Krakowie fry­
zjerski salon piękności dla piesków mieści się przy ul. Boh.
Stalingradu 22. Od listopada 1973 roku odwiedziło go ponad
tysiąc czworonogów. Cena każdej wizyty zalezy od rodzaju
usługi. Najdroższe .jest strzyżenie „na lwa" i wymodelowa­
nie na psich kudłach „kamizelki” i „spodenek (220 zło­
tych) O wiele tańsze jest obcinanie pazurków i przemywo-
nie mordki oliwką oraz czyszczenie uszu — 65 zł. Ztmą
„ruch w interesie" jest niewielki, ale w tym roku styczeń
przypomina wiosenny zgoła miesiąc, więc pierwsi klienci

już się pojawili. Ustawione w kolejce, trzymane na smy­
czach przez swoje panie stoją niespokojnie pudle, fokster-
riery i spaniele. A później, posadzone na specjalnym stoli­
ku, wiercą się przerażone... Widać nie są jeszcze przyzwy­
czajone do zabiegów kosmetycznych, czynionych na ich
psiej skórze. Dlatego to zza drzwi wykwintnego salonu do­
chodzą nierzadko żałosne piski i skomlenia. Nagród pocie­
szenia nie przyznaje się. To tylko młodociani opiekunowie
mogą w salonie zakupić maskotkę z fotografią psa tej sa­
mej rasy, co ich ulubieniec. Godna podziwu, jest wyrozu­
miałość trzech pań fryzjerek — niewątpliwie miłośniczek
zwierząt, bowiem wcale nie skarżą się na zadrapania i lek­
kie pogryzienia. Nie narzekają nawet wtedy gdy zostaną
oplute przez czworonożnych klientów. Zawsze starają się
im wyperswadować tak nieprzyzwoitą reakcję, (boa)

POGOTOWIE

giną dzieci
(Inf. wł.) Nietypowe warun­

ki atmosferyczne oraz rozpoczę­
te właśnie zimowe ferie spra­
wiają, że zbyt często młodzież
szkolna w pobliżu ruchliwych
dróg urządza sobie

zabawy. Skutki są
Oto bilans zaledwie
dnia.

W Jaworznie na ul.

waldzkiej samochód
śmiertelnie potrącił przebiega­
jącego przez jezdnię Stanisła­
wa Ligęzę (1. 9). Natomiast w

Charsznicy (pow. Miechów) 8-
letni Krzysztof Luberta wyszedł

nagle na jezdnię zza stojącego
na poboczu samochodu i został
potrącony przez przejeżdżają­
cego „żuka”. Chłopca ze zła­
maną podstawą czaszki prze­
wieziono do szpitala. W Krzy-
kawce (pow. Olkusz) 15-letnia
Urszula Straszak wysiadając z

autobusu wtargnęło na jezdnię
wpadając pod nadjeżdżający
„fiat 125 p”. Poszkodowaną z o-

gólnymi obrażeniami ciała od­
wieziono do szpitala.

Wydział
Komendy
Krakowie i
rodziców

szczególnie
przerwy w nauce, otoczyli dzie­
ci i młodzież szczególną opieką.

Co zrobić, gdy jest się za­
gorzałym miłośnikiem telewi­
zji---- a nie posiada się tele­
wizora? Receptę znalazł pe­
wien młody człowiek, który w

nocy włamał się do sklepu
ZURT-u przy ul. Sławkow­
skiej 6 Nie interesowały go
radia, adaptery stereofoniczne
i magnetofony... ukradł tylko
telewizor! Przestępcę schwy­
tano już na ul Karmelickiej.

A tak kochał TYP... (Rt)

o wczoraj byłem wielkim entuzjastą no­
wego środka miejskiej komunikacji — mi­
krobusu. Aliści zacząłem mieć wątpliwo­

ści, a to za sprawą wczorajszej przejażdżki z

ul. Wielopole 1 do Rynku Głównego. Trwała
ona tylko... 40 minut! Mikrobus, choć zupełnie
nowy, od razu się zepsuł. Na ulicy Krzyża
trzeba było po pchać, by opuścić środek skrzy­
żowania. Był to co prawda tylko przejazd prób­
ny i ponoć wyjątkowo pechowy, tym nie­
mniej... Na szczęście 6 mikrobusów znajduje się
stale w rezerwie. Na
wać 14.

Linia M-l prowadzi
ną, koło Poczty Gł.,

z Rynku Gł. przez Sien-
Dworca Gł. przez Rondo

Mogilskie do Placu Centralnego i ul. Struga.
Średnia częstotliwość kursu — 5 min.

Linia M-2 jest krótsza i biegnie od Dworca

Gł. ul. Pawią przez Rynek Gł., Bracką, Stra-

dom do Rynku Podgórskiego. Powrót przez

Stradom, Straszewskiego, Podwale i Anny. Śred­
nia częstotliwość kursów — 7 min.

Dość dziwne jednak godziny wybrano na kur­
sy mikrobusów: 10.30—20.30, W dni świąteczne
mikrobusy nie będą jeździć. Oplata za przejazd
niezależnie do długości trasy wynosi 5 zł (auto­
mat). W miarę wolnych miejsc mikrobusy maję
zabierać także pasażerów na trasie przejazdu
poza przystankami (oczywiście w miejscach do

zwolonych). Wszelkie zniżki i bilety wolnej jaz
dy są nieważne.

WAWEL: Komnaty (12—18),
Zbrojownia (12—13). SUKIENNI­
CE (10—16), SZOŁAYSKICH: (10—
16), CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (10—16). DOM MATEJKI
Floriańska 41 (12—18), NOWY’
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16). HI­
STORYCZNE: Jana 12 (10—16), Ry­
nek Gł. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 (9—14).
STARA BOŻNICA. Szeroka 24 (10
— 14), ARCHEOLOGICZNE: Posel­
ska 3 (10—14), PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 (niecz.), MUZ. LE­
NINA: Topolowa 5 (9—18). KTF:

Boh. Stalingradu 13 (9—21), ET­
NOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(10—15), MUZ. ML. POLSKI: Tet­
majera 28 (11—14). KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—16).

Godz. 6.35 NURT (psychologia):
„Różnice Indywidualne w zdolno­
ściach uczniów i wynikające stąd
wnioski dla procesu dydaktyczne­
go” — aud 7.00 Sygnały dnia. 7 .35
Dzieli dobry' kierowco 3.00 Wiad.
8.05 U przyjaciół. 8 .10 Muz. 3.35

Duety lnstr. 9 .00 Wiad. 9.05 Muz.
9.30 Berlin z mei. I piosenką. 9.45

Zespól rozrywk. z

kiej.
10.30 „Cudzoziemka"
10 40 Zesp. dixieland.

płyta Ork. G . Oftermanna.
Nie tylko dla kierowców. 11 .25 Re­
fleksy. 11.30 Muz 11.55 Kom. o st.

wód 12.05 Z kraju I ze świata.

12.25 Muz. 12 .40 Klub rolnika. 13.09
Piosenki warszawskiej ulicy. 13.15

Rolniczy kwadrans 13.30 Rytmy
nastolatków 14.00 Muz. lud Wiel­
kopolski 14.30 Sport to zdrowie.
14.35 Śpiewamy i tańczymy — ma­
gazyn PWM. 15.00 Wiad 15.05 Li­
sty z Polski. 15.10 Koncert muz.

stów 15.45 Skrzynka muzyczna.
16.00 Wiad. Tu druga zmiana. 16 10

Propozycje do listy przebojów.
16.30 Aktualn. kult. 16.35 Ciekawo­
stki „Polskich Nagrań" 17.00 Ra-

diokurier — aud inf Studia Ml.
17.30 W kręgu gitary klasycznej.
18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców 18.30 Przeboje.
19.00 Wiad 19.15 Gwiazdy poi e-

strad 19.43 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto 20.00 Felieton lit.

20.10 Muz 20.47 Kronika sport, i
kom Tot. Sport. 21 .00 Biufo listów

odpowiada 21.10 Aktorzy I piosen­
ki 21.35 Klub 78 obrotów na mi­
nutę. 22.00 Wiad 22.15 Muzyka In­
dii. 22.35 Karnawałowe rytmy. 23.00
Wiad. 23.05 Korespond. z zagr. 23.10
Granice jazzu.

Rozgł Opols-
10.00 Wiad Co czyta kraj,

ode. pow.
11.00 Nowa

11.18

25.I.75R. — SOBOTA

0.00 Bicie zegara.
Kalendarz Kultury
Koncert życzeń od
dla rodzin w kraju. 0.32—-3.00 Pro­
gram nocny z Gdańska.

0.02 Wiad. 0.07

Polskiej. 0.12
Polonii zagr.

PROGRAM II

7.45 Progn. pog. i kom. biom. 7.48
„Co słychać?”. 8.11 Pierwsze kra­
kowskie szlagiery. 8.30 Wiad. 8.35

My-75 — aud. Studia Mł. 8.45 Muz.
9.00 Dla ki. IV lic. „Mikrobiologia
w służbie zdrowia i dobrobytu
człowieka”. 9.20 Muz. 9.40 Dla

przedszkoli „Ptasia jadalnia” —

aud. sl. -muz. 10.00 Pisarz 1 książ­
ka — St Dygat. 10.30 Muz. ope­
rowa. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp w

gospod domowym. 11.55 Kom. o st.

wód 12.05 „O miłości, przyjaźni i

wspomnieniach”. 12.30 „Bez mon­
tażu” — aud rozrywk. 13.00 F.

Mendelssohn-Bartholdy — Symfo­
nia. 13.30 Wiad 13.35 „Pogmatwane
drogi” — fragm prozy R. Hajdu­
ka. 14.00 Więcej. lepiej, taniej. 14.15

Tu Radio Moskwa 14.35 Fr. Mar­
tin: Mała Symfonia koncertująca,'
15.00 Radioferie 15 40 Z cyklu: A-
matorskle zespoły przed mikrofo­
nem — wystąpi Chór Męski „E-
cho” — przy ZBM Przem. Węgl.'
w Katowicach. 16.00 Studium Wie­
dzy Polit. -Społ. — „Bomba demo­
graficzna” 16.15 Tr. z Rzeszowa.
17.00 ..Powracające fale...” — czyli
opowieści o’ludziach Radia i z Ra­
diem związanych 17.15 „Nasi wiel­
cy 1 znani” — Joachim Grubich.
17.45 Plecak inf. turyst. 18.00 Jazz
w Krakowie — aud 18.20 Dziennik
krak. 18.30 Echa dnia. 18.40 Tu mó­
wi Polskie Radio. 19.00 Studio Mło­
dych z cyklu: Młode pokolenie
Polski Ludowej — spotkanie
na temat: „W co się bawić”.
19.15 31 lekcja jęz. ang. 19.30 Kon­
cert symf. z Wrocławia: Górecki —

3 utwory w dawnym stylu. Karło­
wicz — St. 1 Anna Oświęcifnowie.’
Beethoven — V Symfonia. Dysk,
lit. (w przerwie). 21 .30 Z kraju i ze

świata. 21.50 Wiad. sport. 22.00 Ma­
gazyn studencki. 23.00 Nowości
PWM. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Monteverdi — Ma­
drygały.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)

16.15 Powracające fale... — czyli
opowieści o ludziach RaŚia 1 z Ra­
diem
chenter.
darni".

związanych — Witold Ze-

16.25 „Spotkanie z sąsia-

PROGRAM in

9.00 i
drze” -

cert fort, f-moll. 10.15 Jęz. niem.
10.50 „Szklany klosz” — pow. 11.20

Zycie rodzinne 12.05 Z kraju i ze

świata 12.25 Za kierownicą. 15.30

W książkach i w życiu 17.15 Kier­
masz płyt 17.40 „Fryz rodzinny" —

rep 18.30 Polityka dla wszystkich.
19.00 „Ziemia obiecana" - ode. 12.

19.35 Muz poczta UKF. 20.00 Wśród

usarzy I pancernych. 20.10 Interra-
dio. 20.50 Ilustr Magaz.yn Autorów.
21.50 Opera tyg. 22 .15 Jazz. 23.00
Wiersze o Warszawie. 23.05 Kon­
cert dla melomanów. 23.50 Śpiewa
E. Demarczyk.

17.05 „Eksplozja w kate-

pow. 9.45 Bach — V Kon-

TELEWIZJA

Droga —

szkól: Wy-

PROGRAM

10.00
Dla

11.35—12 .45 Przer-
12.45 Techn. Roln.: Jęz. poi.

13.20 Techn. Roln.: Hodowla zwie­
rząt.

9.00 Teleferie.
film TVP. 11.05
chowanie techn.
wa.

13.50 Politechnika: Matema­
tyka. 14 .25 Politechnika: Matema­
tyka. 14 .55 NURT. — Psychologia.
15.45 Program dnia. 15.50 Sprawozd.
magazyn sport, (kol). 16.30 DTV

(kol). *C.40 IV Tel. festiwal wido­
wisk lalkowych dla dzieci. 17.40
Prawda w oczy 18.05 Dla młodz.:
Internat — mój dom. 18.25 Kroni­
ka (Kr). 18.40 Recepta na piosen­
kę (kol). 19.20 Dobranoc (kol).
19.36 DTV (kol). 20.20 Teatr TV:

Wakacje nad Adriatykiem 21.15
Panorama (kol). 21.55 Wiad spor­
towe (kol). 22.05 Fakty — opinie
— hipotezy. 22 .35 DTV (kol). 22 .50

Program na sobotę.

PROGRAM n

pr. publ.
DTV

17.10 Program dnia. 17.15 Jęz.
niem. 17.40 Plus minus. 18 30 Świat
— który nie może zaginąć. 18.55

Przed wielką budową
19.20 Dobranoc (kol). 19.30

(kol). 20.20 Ścieżka zdrowia (kol).
20.35 Koncert ze Schwerina. 21 05
24 godziny (kul) 21.15 Danaid? —

film węg. .40 Jęz. ros. 23.10
NURT — Psychologia. 23.40 Pro­
gram na sobotę.
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